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Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz milimetrowy: w 
zwykłych ogłoszeniach gr. 10, 
w nadesłanem i w 'nekro?o«ji 
gr. 30, w kronice, repertuar, 
d siał ąosoodarczy, paski w tek­
ście gr. 50, po kronice gr. 40, 
pod nagłówkiem na pierwszej 
stronie u ■ 70. Za jedno słowo 
w drobnych ogłoszeniach gr 5, 
kupno i sprzedaż za słowo j r  6, 
matrymon alne, korespói dencje 
prywatne za słowo gr. 10, dla 
poszukujących pracy gr. 2, 
Z zastrzeżeniem miejsc 22 prc. 
Zagraniczne o 50 prc. drożej.

CbA$ p renum eiaty ; 
we Lwowie

bez doręczenia do duir ^21 KRrtKÓW
mies ecznie . . . .  i • n ' i * “ 1
z dosta ą do domu bibljoteka Jagiellońska

Na prowincji
z przesyłką poczt. . zł. 4 20 
Za granicą . . . . zł. 8.—
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Wo.bec wffWaleinia przez piairiametil 
nieirnćecki iraaiw, zw ijanych  z planem 
Dawesa, mdltad kwidyńsk-1 .nabrał rrtocy 
nrawmej. Widłowym znakxm  tego do­
niosłego faktu w  Lirrapie ipawiajorrtL-e,) 
sta to się pęitMssinlb teglo ufkŚWu d. 30. 
sierpnia w  coJudnie w  Flaro gn Office 
w  Londynie. Imiecfieflfl piodfcsał
ten ulklad sńr Crowe, M eroem  innych 
państw interesowano eh poistefwśe tych 
państw w  i ondymie. U-Mad podprlsaty 
następujące państwa; Anglia, jeden 
przedstawiciel Domffliptd, Brąsicga, Bel 
gja, Wiochy, Japoaća, Ri (rmtnga Jugo­
sławią, Grecja i Portugalia z jednej 
strony, z dmugiej zaś Niemcy.

W  ten spdsób diaszed* dla skuitlku naj­
ważniejszy w  Europie po Traktacie 
Wersalskim atot irńędzynainodia* Y, — 
przez który ów traktat w  znacznej 
mierze został ^TOdyir-lkoiwain;,’ i osła­
biony Układ londyński oznacza nfestc 
ty rezygnację Francji z śdi^lego wyko 
nania postanowień Tralkftatu Wonsal- 
«kiego, a ponieważ zaipewniia 
Niemcom odbudowę gospodarczą pTzy 
namocy finansów angto - saisfcdh i giwa 
ra-ntuje im powrót jako czy nurka rów- 
moupraw.nionego na anetn-ę polityk; rmę 
dzy.narodov"ea, oznacza zarazem zlikwi­
dowanie skutków z w y c ię s tw a  francu­
skiego i umożliwia ibiemuootm zbno- 
jenrie się w szybsziem tempie w celach 
odwetowych.

Dla Anglii układ londyński jest 7-wy- 
cięstwe-m polityki Mac Donalda, kitowa 
na tym punkcie jest tylko kontynuacją 
polityki Lloyd George‘a, Pollittyiki. 'k^ó- 
rej z nieziomną wytrwałością rlrzeoiiw- 
sraiwiał się i którą paraliżował skrnecz 
nie Poincare, a której poddał śi-ę Her- 
rot, idąc śladami elastycznego Brian- 
da.

P, Mac Donald zakończyli' kloinfcirien- 
cję londyńską wyrazami radości1 i naj­
lepszych nadziejt. Dobrą mlilnę miiał je­
dnak także P. Herniot, Móry mte straci 
jej nawet wówczas, gdy w  senacie pa 
ryskim musiał wysłuchać słowa osbru 
krytyki p. Poincamegio, lecz zażądał od 
senatorów, aby wybierali pamięidizy po 
Eiiylką akcji odosobnionej, która pocią­
gnie dla ekonomiczniej i monetarnej sy 
tuacji Erancji znane skutki, — a polity­
ką odbudowy międzysojuszniczego Po­
rozumienia, o którego niewygodach on,

Herriot, wie dobrze, lecz nad którego 
realizacją pracuje z dlobrą wiarą.

P. Ilerriot otrzyma!?1 vptimi zaufania 
i od Izby rotsłow i od senatu. Na pozór 
.zatem i Francja gest zadowolona.

Najbardziej jednak zadbwiolenli — po­
mimo obłudnych krzv(ków oburzę,ma, 
jakie podnoszą nacjonaliści —  są M-em 
e y  Zadowolenie ich tem wdęklszie i bar 
dziej uzasadnione, żc przyjmując wlszy- 
isbkie korzyści, jakie im diajc układ lon­
dyński, równocześnie nie myślą wcale 
o wyikionamu zobow&tzań reF!a>racyj- 
nych wynikających dla nich z planu 
Dawe-sa, lecz uważają go tylko za wy 
godną Plattoirmę dla tfeRzycli zwlekań, 
krętactw i matactw.

Niedwuznacznie oświadczyli to Mcm 
cy, właśnie w dlui-u podpisania układu 
londyńskiego, przez usta jednego z po­
słów* nacjonalistycznych P. Quaiaitza, 
który w rozmowie z przeidBitawfcielem 
„Local Anzeigera“ talk się wyraził: 
„Los Niemiec będiziie zależał od tego, 
jak te ustawy* (tj. ustawy*, wynikłe z 
układu londyńskiego) będią przeprowa­
dzone i od tego, czy polu-tyka innuime- 
cka zejdzie z torów pc-PtyM wyrpełnia- 
nia zobowiązań, t. zn. poEtykii be/myśl 
nego podoania się i bezpóżistawnych 
przyrzeczeń, zajmie zaś isitaiuiowisiko ro­
zumne i zaufania godne. Łączymy się

z po^rewnemi stronsiiotwami;, j  z całym 
niemieckim światem gotspbdlar^zym i 
przemysłowym w przekumniiu, że cię­
żary planu Dawesa są w oibecnych wa 
runikacU po prostu nie do wypefbiema, 
ponieważ Niemcy są przeciążone 
świadczeniami gospodairczemą oraz, że 
do prawdziwego pokoju jest przede- 
w'szystkiem konieczne pazyiwotiócenic 
niemieckiej wolności.

Kto zna Niemców tak dobrze, jak 
znamy ich my, Polacy, na ,',adlstawio 
naszych smutnych doświadczeń dziejo­
wych, tein nie wąipi aati na chwiilę, że 
opinję P. Ouaa^za podzielają wtszyiscy 
Niemcy z wyjątkiem kiomuniisitówi, po­
cząwszy od niemieakich .ruaajonalisitiów, 
a skończywszy na socjabstaich. W  
chwili wdęc, kiedy Londyn, a częścio­
wo i Paryy b.tdzą się, że dzięki układo­
wi londyńskiemu uczy,ntonc 'zmaczny 
krok do utrwalenia pokoju, w  Niem­
czech ustala się opinia, że godlzrina 
zemsty i odwetu zbliża się szybkim 
krokiem.

W  polityce europejskiej rozpoczął się 
okres,"który przed DOlskiemi mSnister- 
stwami spraw zagranicznych j wofjisko- 
vych  staw-ła bardzo irudine zadante do 
rozwiązania. f* K.

rolnictwa.
Warszawa. (Te® w*ł.). '2. wtrześnia- 

Dziaiai w  mjristersfwie skarbu odlbyły 
się narady Ri zedstawficileli sfer rolni­
czych i ciat ustawodawczych, na któ­
rych zastanawiano się nad polityka w  
dziedzinie importu i dkspartu produk­
tów rolnych.

Zagajając obrady premier GnalbsL 
zaznaczyli, że sierpień sttał sbę mtesią- 
cem silnego wzrostu driażyzny, spoiwo 
dowainej znaczną zwiyżką cen produk­
tów rolnych, które zrówmaiły się z ce ­
nami produktów rolimyiołi zayramioz- 
nych. Zwyżka ta .spowioldiowajna zosta­
ła nieurodzajem w  róektórmh ctkiofi- 
cach kraju oiraz zwię^sz-einńeim w yw o­
zu zboża za granicę. Zachodzli obawa, 
aby wskutek wywozu zboża tnie za­
brakło go w* kraiu i aby na wSosuę me 
trzeba nyło uciekać się do importu, 
gdyż na ogół zbiory itegorioczne są gor 
sze od zeszłon ocznych (pszenity spo­
dziewamy się w r. b. 8u proc. tegoi, co ( 
da)!’ rok zeszły, żyta zaś tytko 76 proc 
urodzaju zeszłorocznego). Starać się 
należy, aby zboża starczyło na notirze 
by wnewnętrzne i aby cena clilebu nie 
wykazała nadmiernej zwyżki. W  tym 
stanie wyłania się pytauiie, czy eks­
port zboża leży w interesie kraju, a to 
tembardziej. że ceny zboża na -rynku 
krajowym, które znacznie wżroisiłiy 
ciągu ostatniego mosięca ii które są 
dla rolników rekompensatą za wysoki j 
ceny wyrobów przemyisffiowytch, mogą 
być utrzymain-e i bez wywozu.

Następnie naczelnik wydziału w* Mi­
nisterstwie rolnictwa p. K-róIkowski 
przedłożył obfity materiał statystycz­
ny, charakteryzujący stan sp-oidfcieiwa- 
neg-o urodzaju zboża cJiłebowcgo w  ro 
ku bieżącym. Z dmnyćli tych wiynikaę 
że w  reku bieżącymi będziemy mieli

żyta około 30 pr-oc. mhiej ariieft w ro 
ku zeszłym. Z tego powodu Minister­
stwo rolnictwa Proje-kt-uje *ypmoiwaińże 
n-ie ulgowego przew-o-zu zboża we­
wnątrz kraju, zniesienie ulgo-wych ta­
ry f eksportowych na zboże, zmienienie 
cła na mąkę importowana, a-kejf kre­
dytową dla zakupu zboża wewnątrz 
kraiu oraz utrzymanie cła w y w o z o w e ­
go oct eksportu zboża.

W  imieniu Związku polskicn orga- 
nizacyj rolnych zabrał głos p. Pluciń­
ski, który oświadczył silę za doizv^ole- 
nitm eksDorłu zboża prtzy utrzymaniu 
opłaty w*-wozowej Na zniesueniie cła 
od mąki importowanej, sfery rolmMe 
zgadzają się. Proszą natomiast mząd1, 
by zastoso-wa! środlk-i celem imiomoiżb- 
wieri-ia za pośrednictwem Głównego 
urzędu żywnościowego znacznyon sko 
ków* cen artykułów produkcji1 rolnej 0- 
raz by wzmocnił ochronę celmą grani­
cy celem umornożliwkenia pielegalre- 
z i  eksportu zboża. Wreszcie proozą 
rolnicy o ulgi podatkowe dła mfcsżkań 
ców okolic dotkniętych nieiurodzai-eim.

Następni-e p.izemawSali PP. PoniaitoiW- 
skj, Staniszkis i Gościckii, wiyira-żaiąc 
positnlaty sfer rolnych w  zakreśie w y ­
wozu produktów oraz pofparcńa raW- 
ków przez rząd, w szczególności' zaś 
wyrazili nadzieję, iż -rząd ntfe będzie, 

'dążył do obniżenia obecnylch oarazibużfi 
i ograniczy się óo PrzeciwdziiaJania da1 
szej zwyżce cen..

Zamykając posiedzenie Prem ier Gra­
bski stwierdził, żę głębszych różnic nc 
międ*zy rządem a rolnikami nie widtzi i 
że rząd starać sę  będziiie o tio, aby -dr) 
gą odoowiednicli o-plait wywtozawiy- d i 
za eksport żyta zaoozpieczyć kraj 
przed brakiem zboża.

dla, szkółńo^szbchuycli. średnich 
i wyższych atlasy, majn y, globu­
sy oraz dzieła piękns do nabycia

Z DNI a,.
DZIFNNIKa RZE t u r f c c v

W  MLARSZAWiE.

Warszawa. 2 września. Bawią tu 
dziennikarze tureccy dzitennika „Wa- 
tan“ (Ojczyzna), którzy badają stosun­
ki w  przemyśle, handlu i sprawy spo­
łeczno-kulturalne. Goście udają się ju­
tro do Katowic, Krakowa a -następnie 
na Targi Wschodnie. (AW.).

SOBOTA ANGIELSKA 
W  URZĘDACH.

Warszawa. 2 września. Sobota an­
gielska w* urzędach obowiązywać bę­
dzie do 30 września. (AW.).

PROWOKUJĄCĄ ODEZWA

BISKUPA AtARJAWICKIEGO
Warszawa. 2 września. Biskup ma­

riawicki Kowalski w* Płocku wydał o- 
dezwę do wszystkich kapłanów w Pol 
sce głoszącą, żc ofiara mszy św. usta­
ła i wobec tego wzywa ich do przecłio 
cizenia na łono kościoła mariawickiego. 
Starosta płocki oaezwę skonfiskował 
a sąd okr. konfiskatę zatwierdził i 
sprawę oddał prokuratorii. (aW .),

AMERYKANIE PROPONUJĄ
PRZEM YSŁOW COM ŁÓDZKIM 

POŻYCZKĘ.
Warszawa. 2 września, Prasa poda­

je, że grupa kapitalistów* amerykań­
skich zwTĆciła się do przemysłowców 
łódzkich z projektem pożyczki 5 milj. 
do! ood warunkiem, że użytą ona zo­
stanie na zakupno maszyn względnie 
surowca w  Stanach Zjednoczonych.

W  Itmeniu Rzeczypospolitej FolskLj!
Sąd akrego-wy karpy^we Lwowie, o- 

rzekł na \vn'osek Pro-k-uratury przy tymże 
Sądzie, że treść artykułu unueszczone-go 
w  czasop'śm'e „Słowo Polskie1' Nr. 239 
z cinia 28/3 1924 pou tytułem „Echa u- 
staw językowych'1 w* ustępie miedzy s ł)- 
wam‘ : mocne słowa. jak... a: Na naz'e je- 
dtrok zaw<eTa zjiamiona\ występku z 24. 
ust pras. z 17/2. 1862 Ni. 6/63 Dz p. p. 
uznał dokonana w  dn'u 27/8 1924 konf'ska 
tę za usprawiedliwiona i zair-zadizżł zni­
szczenie całego nakładu ‘ wydał wym yśl 
par. 403 p k zakaz dalszego nozpou*szech 
niania- tego p'sma drukowanego.

Lwów, dn'a 29 saerpnu 1924,
Płi'lJipp m. p.



2 „SŁOWO POLSKIE m.-?43 z dnia 4. września 1924.
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Sprawf zagra iczne.
KŁAJPEDA WOBEC L ITW Y . — 

SPRAW A IRa KU.

Ludność Kłajpedy odraz sfflniej bu­
rzy się przeciw litewskiemu Pamoiwa- 
nóu. Władze łifewsIMe w  Kłajpedzie 
są tam ciągle w  Pogoni za spiskami, 
przygcitowującetmi powsitainiie. Sądząc 
wedle ostatniego oficjalnego komuni­
katu rządu Etewgkiego siylfcuiam w  
Kłajpedzie jest dla Klowna bair.itea nie­
przyjemna i grozi} każdej ArwuLi po­
ważną rewoltą.

Według wspomnliaiiiego kiahiuinkatu 
litewskiego piowstalł ostataiio w  Kłaj­
pedzie spisek obejrnujący 100 asóo. 
Na czele tego spisku stał Fryderyk 
Bktmenau. Wszyscy spiskowicy byli 
doskonale uznmojeiw, posćadhłi 40 ka­
rabinów maszynowych, duży ziaipas 
granatów ręcznych nie licząc awylkiej 
btoni. W  wocy z 1 na 2 sjerpniai spis­
kowcy, podzliekaig na 5 grup, .mniej 
waęccj po 100 'Osób, opamiawać imeH 
bfiewskie kószary, oficynę ^infeszką- 
ną przez oficerów litewskich,, skfedy 
■amunicji i pirowtfawtu, komendę Policy, 
urzędu, banki, aarodnom, nar-oszcie 
port. W szyscy afnesztetwani ur&ęidtnrcy 
i oficerowie litewscy mieli być .trzy­
mani jalko zakładnicy, i uwflęziemli na 
przygotowanym w  każdej orrwliii dc. 
odpłynięcia statku SMekmanrtai. Nastę­
pnie KfejpeAa z okolica miała być o- 
głoszona jako wiolue terytorium „Frei- 
staat“ .

Władze litewskie udaromnflfy w y­
buch powstania pracz aresztówwlanie 
przywódców spisku w  przeddzień za­
machu Jak twierdzi kmmtmkait Eltew- 
S.ki spiskowcy byli w  stałej łąCartoiśei 
■2 pruskimi Hackenkreuzlemaiml w  Tyl- 
ży, skąd otrzymał} broń ii amunffcję, a 
mieli dfcstać i posUk' w  hrizś&dh.

Tyde komunikat oficjalny litewski. 
\V całej tej hritora? słusznie bardzo 
„Słowo Pomorskie11 .podkreśla dwa 
Trioircnfy.

W  przeiciw®faK\deni'ru do napadów 
bandyckich; iLakie dokonywane sa bądź 
z bofezewji, bądź z L itw y na teryto­
rium polskie, w  których ludność miej­
sca wa żadnego udzM.u nie bBetrzc -- 
'■spisek klajpedzlcf powisitał na grtmoie 
KłSajpedy, gdzlie skupił ok*oiło pół tysią­
ca łuebi zdecydowanych na wszyistko. 
W  razie wybuchu powstania szeregi 
ich nśezawodnie bardzo znacznlilelby się 
powiększyły. Narazić sama kotni.ecz- 
ność zachowania tajemnicy nie po­
zwalała więcej werbować. Go|dŁi się 
zaznaczyć, że do spisku należeli nie 
sami tylko Nk-rncy, ale tahże imfójtśclo- 
wi; Litwina, jak widać w&clce niezado­
woleni z rządów kowieńskich. Świad­
czą o teni nazwiska aresztowanych 
przywódców spisku jak Simomeit, Buł- 
nu.s Ustien™ Karałus, .Tariulbefit, Ter­
ka m;s, Ragulis, Warzuts. Zaledwie kfika 
nazwisk męrrceckfch jak Bhtmemau, 
Bech, Kessler.

Z dtugiej strony pomloC Haciken-
reuzlerów pruskich udowodnienia zo­

stała całkowicie, pn^majmirmej o  de 
u- erzyć można komurrlkatawi litew­
skiemu. Stąd powstańcy zaopatrzeni 
zostali dostatecznie w broń1, siadł nad­
syłano dyrektywy, a w  razie powo­
dzenia powstania nadoszlfyiby' prawdo­
podobnie takż-e pośiłfeŚ wojskowie.

Dla rządu litewskiego \Miidok' na 
przyszłość bardzo groźn ie się przed­
stawiają. Wprawdzie ar esiz dawano
przywódców spisku. lecz skono na 
mticjscu w  Kłaipedłzie, jstoteje talk’ wliel 
Ikśe niezadowolenie z rządów litew­
skich, to z pewnością niemal spodzie­
wać się rrożn.a Pow tórzen ia tych w y ­
padków, jeno na większą skałę. Przy­
wódcy znajdą się, a ochotników, jak 
widać, nie braik na mfejsciu.. Bo.rldzo 
ważna jest ta okoliczność, Iż ruch-po­
wstańczy ma siwe popaipftte w  Pru­
sach. Hackerkreuzlcrzy są tak potę­
żną organizacją, iż z  taltwością mogli­
by zagarnąć nie tylko Kłajpedę, ale 
i Kowno.

Względy polityczne na raziie im na 
to nie rozwalają. Pozwoliłyby im je­
dnak na podtrzymanie powlstanńa w  
Kllajpedz-e. I w  tym kierunku nfewąt- 
p lw ie zm:qrza cafe alkćia pruiso-nie-

miecka w Kłajpedzie, licząca się z ma­
łe™ zainteresowaniem mocarstw za­
chodnich w ( Kfejpedizie i z Pioiżlirwo- 
ścią mircząteego oogodzanfe1 się 
państw zacliodnicli z dokonanymi fak­
tem oderwania się Kłajpedy od1 Litwy.

Sa tu precede nsy pouczające w  po­
staci milczącego już raz pogodzenia 
się państw zachodnich z zaborem Kłaj­
pedy pi zez Litwę. Może wfięc ab eonie 
oyć i odwno-tnie, tem wiięcej, że Nwn- 
cy nie myślą na razie Przyłączać Kłaj­
pedy wprost i formalnie do Prus 
wschodnich, lecz wykuwają koncepcję 
neutralnego wolnego państewka.

Pomóc LitWIe w utrzyinamiu się 
przy Kłajpedzie tntoę:laiby tyllkio Po! • 
ska, ale przy obecnym stosunku do 
nas i polityce rządu kowieńskiego — 
wie sposób o tem poważnie mówiić.

W  sprawie zorganizowanego przez 
r.nglję zatargu o granicę między Tur­
cją i Irakiem rząd republiki .tnreetluoj 
przedstawił Lidze Narodów matę, u. 
Której •— po pałwierdizenfh! Odhiloru 
pisma I.igi Narodów, zawadlaim.. dąci- 
go Turcję co do wuiiastenia .na oorzą- 
detk d^iciuiy sesji Lil,gJ Narodów sma- 
w y  granicy międżj' Tuncją i Lrdkiiem - 
cz ytaimy:
’ Rząd Rzeczypospoktej nireukicj do­
tychczas nie został urzędlowo .i r.a 
Piśmie pointormowamyj a wejściui w 
życie traktatu lozańskiego; pnoidkół, 
yzmia.uk owany w  amt. -Mi rówtnież 
nie został mi doręczony. Pontieiważ 
wejśde w życie tralktaitu jestt jednym 
z niezbędnych waiumfców;, aby zatarg 
pomiędzy Turcja i Wliclką Br\ tarąą 
mógł na podstawie traktatu zastać 
wniesiony przed Radę. spieszę rotozy- 
nić zastrzeżema pnzeaawko dyLkuto-

Londyn 2 Wnześnia. Z Szangaęu do 
chodzą wiadomości o niepokcjącem za 
ostrzeniu s.ię sytuaicii w  Chinach. Sze­
reg wysokkh urzędników wojskowych 
chińskich przygotowuje akcję przeciw­
ko rządowi w  rekżńe. Rządy amery­
kański, francuski i japoński wręczyły 
onegdaj notę kolektywną, w  której za 
wypadki jak>e nastąpią, czynią odpowie 
dzialmun rząd centralny Pod Szanga- 
jem zgromadziło się około 50.000 woj­
ska, które zamierza atakować miasto. 
W  Szangaju zorganizowana cbronę, 
której kierownicy' zwrócili się do ofi­
cerów amerykańskich i angielskich z 
prośbą o pomoc. Admirałowie flot 
sprzymierzonych odpowiedzieli jednak, 
że dopóki życie i mienie obywateli 
państw sprzymierzonych irfe jest zagro 
żone, zachowują ścisłą neutralność.

Berlin. 2 września. Amoasada rosyj­
ska w  Berlinie w  następujący sposób 
komentuje wypadki w  Chinach: Rząd

Treść podpisanej 30 admnpmila we 
W'ledniu konwencji Polsikormiemliecikiej 
jest następującą:

Art. 1 usta'a tenmmologję konwen­
cji.

Art 2. precyzuje, że kmweułcśa re-

waniu tej sprawy mized urzęda^km 
skonstatowaniem tego faktu. Rzad mći 
uważa, że termin, pnzeWfdziilainy w  
traktacie dla uregulowania zatargu aa 
dnodźe po'.ubo.wnei, nie mógł być w y ­
zyskany w tym celu, sttamania bowiiera 
mego rządu skierowaula peiroraiktacyj 
aa główną oporna sprawę spełzły na 
niczem. Tymczasem odwołanie się u- 
czyuione przez rząd Wiidikiiej Birytamfi 
na podstawie prawa, pnze.w,id̂ eajnte'go 
av aut. 32 tiaktatu, wskazuje, śż rządt 
ten wcale nie praginiie wtyko; zytstać 
drogi , bezpośredniego ponozuimiiemia 
się. PraL-kionana, iż prawa jej do wiila- 
jehi' Mossulu rn-ogą być jedynie uja- 
winione dzięki bezstronnej m^cdzie u- 
!stalan.;a takowych, rnetodlzic, irtónąby 
określiła Liga Nanodów, Tuncjla nic 
wahałła zgodzić sic Przez oodlpisanie 
traktatu lozańskiego na to, aiby zatarg 
w  tym wypadku tnóg? być wmiilesnony 
przed Radę. Ligi NairodCA\. W .fcydi 
wurimkach i z zastrze żenóm w^yżej 
starmułoyvanem rząd taretcCrli zjgądza 
się w  zasadzie, aby sprawa granicy 
międz-y Turcją i Irakiem zastaifa wiric- 
siona na porządek dz-iemny ;edniego z 
przyszłycli posiedzeń Raiaiy. Zw"ażyw-, 
szy jedńak konieczność dlaczckąuia 
urzędowego złożenia autentyczniej ko­
pii protokołu, stw7,ierdzające@c< zliloeenie 
dof.annentów ratjdikacyijmich Rrizeiz 3 
mocarstwm, przewildziamego wr ant 14,3 
traktatu Pokoju, .mam zaszazyit zaiwia- 
diotnić, iż przedstawiciel Turcji bęcyzi? 
mógł wziąć nd'ział w  każdej chwili1 w 
obradach Rady po unływlie 20 dńi od 
daty otrzymania takiej kopji. Rro->rę o 
przyjęcie, Panie Sekretarzu General­
ny, zapewmien mego vwsokiego p>wa- 
źan.ą,

Ismef.

chiński centralny zawarł z unją sowie­
cką układ, którego mocą kolej man­
dżurska przypada z powrotem Rosji. 
Państwa Ententy nie chciały do tego 
dopuścić, ponieważ jednak im się to nie 
udało. Ententa popóra ruch separatysty 
czny w  Chitrach pkłudniowycfi. Nje 
ulega wątpliwości, że generałowie chm 
scy organizujący waiikf przeciw Pekino 
wi, dżiałają wr myśl wskazówek państw 
sprzymierzonych (AW.).

Londyn. 2 września. Reuter donosi z 
Szangaću, że oodziały gen. Li jung 
Sianą przecięły linię kolejową, poczem 
zmuszone zostały do odwrotu, rorpoco 
ty generała SziJisi Hynan Jomwafe 
się w  kierunki’ Szangaju. .Współzawo­
dniczący generałowie rekrutują wszy­
stkich mężczyzn, zdolnych do noszenia 
broni. Żołnierze dopuszczają się w  cza 
sie pochodów gwałtów i grabieży.

guluje obywatelstwo tydl tylko osób 
w Polsce urodzonych albo osiadłych, 
które w dniu wejścia w  żyioie trakta­
tu pokojowego posiadały clbytwaitel- 
stwo niemieckie.

Art. 3 postanawia, iz taoipwieaicyą bę-

azie stosowana na caffem t-erytawm 
polskiem.

Art. 4 daje debniicję doimjcym,. jego 
pofwstamia i zaniku, 'ypnawialdizająe po­
jęcie zamiaru powrotu decydUtące dla 
oceny faktu porzucenia darniioyfti

Art. 5 staniown, tó przy badlaniu da­
nych mających uzasadniać nafoyoie o- 
bywatelstwa Polskiego nńe będjziie u- 
waźane zą przeszkodę posiuound za- 
mieszkania (\vohrrsite:', w  Nfemczedi. 
Tern samem dopuszczono tearcti'cznie 
istnienie dwóch jednoczesnych danu- 
cylów.

Art. ó Postanawia, iż wiairankiem 
koniecznym dó nabycia obywatelstwa 
polskiego przez zasiedzenie jest posia­
danie domicylu na terytorium polskiem 
od 1 stycznia 1908 noku dlo 10 stycznia 
1920 roku bez Przerwy.

Ant. 7 o -z  eta , że zostają olbyyiaie 
iain? polskimi osoby urodzone w  Pol­
sce z rodziców, którzy w  chwćiL ui.‘o- 
dzenia tych osób mieli domńcył w  P d - 
sce i domicyl ten załlożjT, pratd 1 sty­
cznia 1,908. jednakże artykui ten orze­
ka utratę obywatelstwa pplskiegc 
przez tych Niemców, którzy się z Pol­
ski wynieśli, albo, przebywając JX>przę 
drfio w  Rzeszy, doiąd s:lę w  Polsce 
na nowo ::,ie osiedlili, wtpnciwadzając 
wyjątek dla osób, które cbocidż Prze­
bywają w  Niemczech, są iw aostaie- 
czirie ścisłej łączności. % Polską.

Art. S reguluje stosunki podzinne. 
Nadaje zgodnie orzeczenie arbitra sa­
modzielne obywatelstwo kotoiętloa-n za­
mężnym. które jednakże następnie tra­
cą to objzwatelsheo o ile go Ple po­
siada mąż Dzieci idą za radzicimi, jc- 
dttaKże uradzeni w  Polsce mają pra­
wo do obywateistwia Polskiego, ;eżek 
na to zezwala art. 7.

Ant. 9 ustanawia warunM ważności 
opcii, stawiając na równi opcję zgło­
szoną w starostwie ze zgłoszeniem w 
konsulatach niemieckich.

Art. 10 mówi o uniieważnikinjiu opcji, 
dając przepisy teoretyczne.

Ant 11 przewiduje wzajemne zakc- 
munikbwanie do pierwszego grudima 
br. listy optantów.

Ant. 12 głosi, że optanci sa obtoiwią- 
zairui Polskę opuścić dla "dln. 1 sierpnia
1925 r„ jeżel' zaś posiadaijlą niiiarucho- 
mości, to do 1 iistopadn 1925 r„ o  ile 
raernchomość leży w rejartie fortecz- 
nym albo pasie granicznym dó1 1 Hjp&a.
1926 r„ o ile leży poza temu- strefami, 
ootanai ci otrzymają w- okresie od i 
stycznia db 2S lutego 1925 ,r„ o ile je­
szcze będą wówczas w  Polsce zamo- 
szkąli przypomnienia o obewtązlki. e- 
migrowania. Kto przypomnitenfe nie 
otrzyma w  rym terminie może i R y -  
mać je później, ‘dnakże z przedłuże­
niem termmu wypfiowaćbkl Optant, 
który w terminie sńę nie w ymtedc, 
ma być odstawiony do graniśny i w y ­
dany władzom niemieckim.

Art. 13 Postanawia, że oba państwa 
ułatwią optantom Pizysotowamlic się 
do emigracji.

A rt. 14 i 15 mówi o wywiierien.u 
przez optantów mienią .̂ mcnioniieyo I o 
zachowaniu nieruclromiośoi.

Art. 16 ogranicza Tnioiżnaść oPitamraw 
przybywania do p aliski,

Art. 17 wprowadza pojęcie oPcjt mil­
czącej, stanowiącej utraitę obyiwątel- 
stwa Polskiegc przez Niemców,, któ­
rzy z Polski emigrowali' i nie posiadają 
polskich paszportów.

Art. 18 mówi o niredztedLścz-cnłu 
Praw optanta.

Art 19 omawia stosunek wzajemny, 
poszczególnych postania wiie ń małego 
traktatu wersalskiego

Wreszcie art. 20 mówi, u  ant. 5 
małego traktatu zobowiiązującj rząd 
polski do nieutrudmiaima orooji, nk sto­
suje się db opcji na r/.ecfz Niieunec.

Konwencja ma być ratyftKiawrana 
możliwie szybko. Wymiana dlokiumau- 
tów ratyfikaicyjnych nastąpi w  War­
szawie

Osobno uregulowano sprawę częś­
ciowego wprowadzenia 'kionwetnicsi pra 
ktycznej w  życie.
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DW A NAPADY d y w e r s y j n e  
W  WSCriODNIEJ MALOPOLSCE.
Warszawa. (Tel wł.) 2 września. W  

rocy z dnia 1 na 2 września w (powie­
cie jeołomyjsKim nieznani sprawcy do­
skonałe wyekwipowani i uzbrojeni nas 
ipadli na posterunek policji, rozbroili po­
licjantów i z zrabowanych karabinów 
poczęli strzelać dt> .policji. W  czasie tej 
strzelaniny został ranny posterunkowy 
Poanańczyk. W  stanie groźnym od­
wieziono go do miejscowego szpitala. 
Bandyci korzystając z ciemności nocy 
schronili się do pobliskich wąwozów. 
Pościg w celu zlikwidowania tej ban­
dy zarządzono.

W  dniu 1 VTześnia rów nież w  nocy 
dokonano napadu bandyckiego na po­
graniczny posterunek policji w  powie­
cie czartkowsknn W  czasie strzelani­
ny zostcc* ciężko ranny posterunkowy 
Piotrowski. Bandyci by# w  uniformach 
sowieokfei straży celnej i doskonale u- 
znrojeni. W  czasie napadu usiłowali 
pod/palić kilka wsi i wywołać panikę 
wśród ludności przez rozsiewanie po­
głosek, że są przednią strażą głównej 
annji oolszewickiej. Pościg nie dał ża­
dnych rezultatów.

W ZROST DROŻYZNY W  SIERPNIU.
Warszawa. (Tel. wł.) 2 września. 

Państwowy urząd statystyczny wyka­
zuje wzrost drożyzny w  miesiącu sier­
pniu na 7 proc. Najbardziej podrożała 
żywność i bielizna, pierwsza o 12 prc. 
drifga o 6 prc.

1963
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KU LIKW IDACJI PRZESILENIA.
NA GÓRNYM SLASKL.

Warszawa. 2 września;. Na wtytoOi-
szej naradizie przerrrysłanroów 'Zagłę­
bia Dąbrowskiego postanowiono utrzy 
mać w mocy rezolucję o obniżeniu płac 
robotniczych na sierpień o 5 proc zaś 
przy końcu września o dalsze 5 proc., 
o ile nie nastąpi poprawa konjimidarta 
gospodarczej. Robotnicj' okazują ten­
dencji ugo<tawe i zdaje się że inter­
wencji 'nządu me będzie trzeba w w w ać,

Warszawa. 2 września. Dziś -przyby­
ła d i Warszawy delegacja robotników 
z Górnego Slaska celem udbycSu na­
rad w  min. przemysłu, i handlu oraz 
mir. pracy. Przedmiotem narad będzie 
uiuctiomienio wfększej ilości kopalń ! 
wprowadzenie 6-cio dniowego tygod­
nia pracy w  reszcie lcopaTń. (AW.).

SKAZANIE SZPIEGA SOWIEC­
KIEGO.

Warszawa. 2. września. Właayisł-asw 
Pigulski. skazany zastał na 8 irtitesiięcy 
cię&iego więzienie za ozpćacwsitiwto na 
rzecz sowietów (AW ).

Z KULUARÓW SEJMOWYCH.

Warszawa 2. września. Kuluary sej 
mowc ożywiły sj-ę z powddu przypa­
da ią ce.i wypłaty diet poselskich'. Nie­
które kluby odbyły nieioibawiązniące 
.pojedzenia. Z. P. S. L. my wysiać do 
premiera Grabskiego idelegacię w  spra 
wie mianowania generaffiów wojewoda 
mi na kresach w  sprawie Pdlityfci go­
spodarczej. (AW ).

PPEM IFR OBJĄŁ URZFPO- 
WANIĘ.

Warszawa. 2 września. Rneimier 
Grabski obią! dziś urzę-JioiWąirńe i przy 
staipói do załatwienia- aftifcuailnych spraw 
polffyki wewinęflrznOj. W  rfeuwisz-yrn 
rzędzie w  s.pratwD ustawy o Nmtfflrnó- 
cnctwacii i stosunku rządhi do mroiej- 
szości narodowych. Wieczotrcnr oidbyf 
konferencje z prof Zolleim w  sprawie 
szkolnictwa mniejszości nairodioiwytdh.— 
..Kurj. PflR* doiuosi, żc sprawa dntecj 
re konstrukcji gabinetu jest li-adaib ży­
wotna Istnieje na razie zasadnicza 
kwestja czy przeprowadzone omn bę­
dzie przed rozpoczęciem sesji sejnuofwei 
czy też w  ciągu jej tir wiara CVW1.

WKrćtce uiriycie w  Rinoteati ze „A  P O L I O  
m a r t y r o l o g i ę  c i e m i ę ż o n e g o  u a r o d u

S M ©  i  S I S I I
P t. 4975n

Z  K R A JU  K R W I I  Ł E Z .
p ięK n y  i znaK om ity  G A J D A R O W .

L ig i  N a r o d ó w .
tfybir przewodriczanych komisji i zastępców 

przbiodaiczącego zgromadzenia.
Oeniewa. 2. września. Dziś przedpo­

łudniem odbyiSo się płanann-e pasc-edze- 
rme Zgromadizęiia Ligii Nantotdów pod 
przewio-aiiiictwem raaicy zwifąz-kpwiegó1 
Mafcty. Na wstępie zawiadomił prz-e- 
wiodniczący /^nomadzionylcłi, że Prze­
wodniczącymi sześciu -ustallorr.ycli w  
p.onecział-ek komisyj zostali wyprani: 
(komisja prawtnliicza Inroom (Austraija), 
lkic*nisja orgamezacji technntóz-nej Gar- 
w ey  (Panama), komisja noefoiiajeini»awa 
Duca (Ruamunia). kormsia budrżetawo-ti 
nansowa Ada-tzi (Japouja), komisja 
spo-leona i soraw ogólnych Zabłe (Da- 
©ja), wreszcie kom-isja -dla spraw Poli­
tycznych Enokeł (Finlandia).

Z łcołeji przystąpiono do ‘'yiybioiru sze 
ści-u zastępców p-zewodniczą-cego zgiro 
uuadlzer.ća. Wyforatsi zo-stali: Leon Bour 
gooas, lord1 Panmoor, Salandra, Rut (?) 
(Kolumb ja) i minister spra-w zagrani­
cznych Skrzyńsk, oraz Ha©g Saj Fu 
(Chiny). Nasitijp.ne ośwfeadoyt Pi-zewo-

dniczący Motta, że posiedzenia, która 
odbędą się w czwartek j piąteK, będą 
po świecone dyskusji nad1 sprawą bez­
pieczeństwu i rozbrojenia. Dyskusja w  
Radzie rozpocznie się jednak już we 
środę. Dzisiaj nopoiudnki odbędą się 
posiedź opia komisyj 1PAT).

Genewa. 2 września. W  przeprowa­
dzonych daiś wyborach, sześcru Wrce- 
przcwodmczących zgri maózenm brało 
udział 47 głosujących. Z pośród 6 w y ­
branych najwie.kszą ilość głosów uzy­
skał delegat francuski Leon Bourgools 
(44). Dalei nzysKałi Salandra 42, loid 
Parmor 42, Skrzyński (Polska (4u) i 
Tang Tsai Fu 39 głosów 

Genewa. 2 września. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Ligi Narodów, delegat 
szwajcarski zgłosił wniosek, any posta- 

( nowienia komisji zapadały zwykłą więk 
| szością głosów (dotąd obowiązywała 
i jednomyślność). (PAT.)

Illhc Donald o r̂ zBrojenia i groarancjaofi.
Londyn 2 września. Na krótko przed 

wyjazdem do Genewy, udzielił Mac 
Donald przedstawicielowi „Evenmg 
S.andard“ wywiadu, w  którym wyra­
ził w  sposób bardzo wycze-ipujący 
swój oogiad na tegoroczne Zgroma­
dzenie Lig' Narodów, w szczególności 
zaś na kwestię rozbrojenia i gwaran­
cje. Premier powiedział: Udaję się do 
Genewj' pełen w iary w  powodzenie 
sprawy. Narady genewskie dają mi ino 
Źność spotkania się z mężami stanu 
państw, z któremi Anglja pragnie le­
pszego porozumienia sie co do całego 
szeregu pimktów. f spodziewam się, 
że prace, prowadzone w Genewie, nie 
będą bezowocne. Tak: liczny udział 
państw może zapewnić dalsze powo­
dzenie ruchu w  kierunku rozbrojenia i 
zapewnienia pokoju, którego pohzeba 
weszła głęboko w  umysły sptoleczne 
świata, a w  szczególności jest ona sil­

nie podkieślana w  Stanach Zjednoczo­
nych . Na pytanie, ozy zgadza się z dc 
klaracją złożoną wtzorso przez przewo 
dniczącego Zgromadzenia Ligi, a gło­
szącą, że kfuczem db rozwiązania s-pra 
w y '•ozbiojenla powinien być przymu­
sowy arbitraż, odbarł Macdonaid, po 
namyśle: W  warunkach dzisiejszych
arbitraż jest najpoważniejszą metodą, 
któ^ą dałoby się zastosować. Sądzę — 
powiedział Mac Dona-id — że n-ieoazo- 
Avnym warunkiem rozwiązama proble­
mu całkowitego lufo częściowego roz- 
brojama jest właściwe zdefiniowanie 
pojęcia gwarancji, czego nie da się o- 
siągnąć inaczej jak drogą dyskusji, któ­
rej najlepszą sposobność daje tegoro­
czne zgromadzenie Ligi Narodów. Do­
piero po osiągnięciu tego celu, można 
nodjąć właściwą pracę nad rozwiąza­
niem zagadnienia rozbrojenia .. gwaran­
cji. (PAT.).

Przyjazd prsmjsrót Angiji, Bel.?ji i Francj.
d o  * c n e w y .

Londyn. 2. wr»eś' la. V a c  Donald 
wyiectał d'/iś n m w  towarzystwie 
svyu:ch sekretarzy do Genewy. W  roz­
mowie z przedstawicielami; rnasy o- 
śwadczy} Maić Ronald, że w  zwfązku 
z jego wyjazdem do Genowy krążą 
najrozmaitsze wersje i rTzewfiaiywacii i 
pozbawione wszelkich podstaw, a1 któ­
re według słów pnemiera, są spreparo­
wane Premier oś władczy I? że zdaje 
sobie sprawę ze znaczeinra U'g[ i zde­
cydował sie Pojechać dio Genewy mc 
tylko w celu wygłaszania Pi-zemiówień. 
Obecnością 1‘awlśja chce jjfeńffer pod­
kreślić, jak wielkie poWada w
■s-ile Ligi Narodów, oraz dio-w ność. że 
życzeniem jego jest, aby delegacje 
wszystkich państw były jaft najliczniej 
sze i co do sldaidiu siwego jak najpo-

ważniiejsze Na zapytanie w  sprawie 
rozbrojenia, c-dpowiedlzćał Mac Donald, 
że dotychczasowe starania jego pole­
gały głównie na wtmoiwajd- ênilu zasa­
dy arbitrażu jako pnzet itastąiwfeniA 
pakrom o wzajemnej żomocy. (PAT).

Genewa. 2. września. Francuski pre­
zydent ministrów Herriot przybywa 
dzfś wlieiczotrem automobilem do Ge­
newy. Dzisiaj przybędz-k również bel- 
gńjśki prezydent ministrów Theunis. -- 
(PAT).

Bruksela. 2. \\T,-.eśtfa. Genawlski ko-, 
respondent agencji beMMuiea' dmosi, 
że Mac Donald wysunie na Zgroma­
dzeniu Ligi Propozycję w  sprawce roz 
brojanCa proporcjonalnego ii nafyuliimia 
gtowego Pod kontrolą Ligii) Nomadów.—
( p a  n .

Podział prac miądzy komisję.
Genewa. 2. września. Na p-mpozycię j Utworzono nadto komisję dla utlfożama 

przewodbfcząceg-o Zgramadzeniia Ligi porządku dziennego dla spraw miogą- 
Mafity, rozdzielono sprafwy w fsane na j uvoh jeszcze wpłynąć w  czasie obrad, 
porządek dzienny pomjędzy 6 tóorrńsfu Lstalo-ny poi-zącJek dzętinc, ojbeśmoe y

koSc 30 kw^estji a romnędz?' ©liema po- 
orawkę angielską do art. 16 tatatu. — 
Sprawę sanacji Austnji i Węgier prze­
kazano komtaji ckoraomfiozmej. I tadekt 
paktu wzajemnej pomiociy koniisf' roz­
brojeniowej. Do komisji piołLycznej o- 
aesłano do rozpatoerrai dwS.e spratwy, 
któro nie zostały jeszcze zarfaitwtilane 
podlczas Poprzedniego zgn, -madizcnia 
Jedną z nich jest wniosek litewską do 
magający się zwrócnta się do try-bairu- 
łu haskiego z zapytaniem w  sprawie 
wzajemnego stosunku i Kbmipeftancji 
Rady IJgi Narodów i Zgumutadteon-a 
Ligii w  związku z docyz-ją i^ady doty- 
-czącą podziału pasa newrauiego na Wr 
leń&zczyźnie. (PAT)

Genewa. 2 września. Dziś zebrały 
się wszystkie 5 komisji, celem rozpa­
trzenia' -przekazanych im praiez Zgro­
madzenie Ligi spraw. Przewodniczący 
drugiej komisji (organizacja techniczna) 
wskazał na rozwój Stanów Zjednoczo- 
nycn na polu gospodarczem i społecz­
nym oraz zakomunikował n-otę gene­
ralnego sekretariatu Ligi, zestawiającą 
działalność Ligi Narodów, zwłaszcza w 
dziedzinie odbudowy Austrji i Węgier. 
Następnie omówił działalność komisji 
dla współpracy mtełektuatnej. Delegat 
Fancuski Loucher prosił, aby sprawo­
zdanie tej kj>misji praestudjo\rano w  
najbliższych dniach.

Komisja trzecia obradowała pod prze 
wodnictwem przewodniczącego p. Du- 
ca, który w  przemówieniu swem wska­
zał na potrzebę kontroli międzynarodo- 
wej handlu broni i amunicją, oraz pry­
watnych fabryk broni i amunicji, jak 
róvmież na konieczność uregulowania 
zakresu działania wojskowych komisji 
Ligi Narodów. Mówił również o znaczę 
mu rozbrojenia na morzu i o stanowi­
sku poszczególnych rządów wobec pro­
jektu ograniczenia wydatków na ar- 
mję. (PAT.)

CCOLIDGF ZWYCIĘZCA 
W  PRÓBNEM GŁOSOWANIU 
W WYBORZE PREZYDENTA.

Berlin. 2 wraeśnia. Teiegr Comp. N. 
Wr. Tageblatt z Nowego Yorki. Prób­
ne głosowanie w  sprawie ■"ryboru pre­
zydenta dało następujący wynik: Naij- 
więks.za ilość głosów otrzymał prezy­
dent Coolidtee, po nim Lafalette, pod­
czas gdy Daves zyskał bardzo małą 
liczbę głosów. (PAT.).

OBNIŻENIE TARYFY NA 
PR £EWÓZ WĘGL A.

Warszawa. 2. września. Celem Przyj 
śaia z pomocą przemysłowi węglowe­
mu począwszy od' dnia J września ob­
niżono taryfę na przewóz węgla tak 
w  ruchu wewnętrznym jak i zagrani- 
cznym. Nadto celem zaopatrzenia za­
głęb? węglowych w  ziemniaki na1 czas 
od dnia 15 września dc 15 listopada 
wprowadzona zostanie zniżki owa tary­
fa na przewóz zierrmaków do Sos-no-w 
ca, Dąbrowy' i Będzina oraz do Stacji 
okięgu katowickiego. Wreszcie w u- 
wzgledntaniu noirrzeb województw ma- 
lopiókkich obniżono o 28 proc taryfę 
na przewóz nasion siewmgidi. (PAT).

NADESŁANE.
(Za te rubrykę Redakclr n*e odpowiada.)

zagraniczna na cherą- 
rągiewkl i do kotek r 
można dostać u firmy

§ i. R e ic h  i s k a ,
^ R z e ź n B c k a  6.

A d w o k a t 4820n

3 r- ' UStliJZ D IE B lim
olworzył ponownie kancelarję adwo­
kacką w  poprzednim lokalu przy ul. 

Halickiej 21. (Dom Dra Bałabana).

nikt wprawazie nie dosianie, natomiast 
firma

ł l  e  n r y  R  P o s t
Lh^ w , PaHska I. 7. n4836

sprzedaje obuwie lulisuscwe, za­
graniczne i krajowe po bajecznie 
nizkieb cenach, konkurencyjnych
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Z Poznania.
;(|,Germanja“  pozostaje. —  Djakonisnd —  
Władze polskie stoją na grancie praw­
nym. — W  djecezf cłiołnrińsktej wszyst­
ko po staremu. —  Co robi nasze posel­
stwo przy Watykanie? —  Niefortunny 

występ ks. Skitmuirta).

Istnieje w  Poznaniu towarzystwo wio­
ślarskie p. n. „Oermanja“ . Zostało ono 
ia zasadzie pizysługuiących nam z mo­

cy traktatów praw, zlitcwidownne a 
właściwie zakwalifikowane do likwida­
cji z zaprowadzeniem na razie przymu­
sowego zarządu. Niestety jednak, likwi- 
iacja została cofnięta, gdyż, jak poin­

formowano nas w  sferach miaiodajiiych 
nie ma prawnego punktu, do którego 
możnaby dostosować skasowanie tej or­
ganizacji, pomimo, że nie wzbudza ona 
najmniejszego zaufania i jest, zdaniem 
powszechnem. jednym z tych typowych 
związków niemieckich, które zajmują 
stanowisko bezwzględnie wrogie do nas. 
Członkami organizacji i zarządu jej są 
obywatele polscy, cel {oficjalny, rzecz 
prosta), —  apolityczny, sportowy. - -  
niema więc realnej podstawy do 
wszczynania sprawy.

Mniejwięce) to samo stosuje się do tu­
tejszego zakładu djakonisek. Jest to 
pozostałość po Niemcach, o egzystencji, 
niczem nic usprawiedliwionej zresztą. 
Szpital, jaki'te pruskie „siostry miłosier­
dzia" prowadzą, mógłby być równie do-, 
brze prowadzony przez miasto, przez 
siostry katolhzk; etc. Ilość mieszkań­
ców Niemców także nie usprawiedliwia 
potrzeby niemieckiego podobnego za­
kładu. Ale, na razie pozostawiono go, a 
teraz stoi on już na legalnych, mocnych 
nogach, pozostaje pod opieką mniejszo­
ści niernieckiej,-a ta ostatnia ma prze- 
ceż niepoślednie podstawy w  Lidze Na­
rodów', w Tiybunalc Rozjemczym i 
pizedewszystkiem w germanofilskiej po­
lityce naszych „dyplomatów", obiecują­
cych i zawierających tak nieprawdopo­
dobne umowy, jak np., umowa śląska, 
konwencja co do tranzytu amunicji 1 
wojsk przez korytarz gdański, nawet w 
razie wojny, etc., etc.

Sprawa djakonisek, „Germanii", etc-, 
wskazuje jednak niesłychanie wyraźnie 
na jeemą bardzo poważną okoliczność: 
oto Polska, skoro niema do czegokol­
wiek podstaw prawnych, to me wszczy­
na żadnych kroków, lub cofa się, wie­
dząc nawet, ^e. pud jej bokiem przygoto­
wuje się zdrada, żc tuż za kordonem 
wre akcja z możliwie silną ekspansją na 
nasze ziemie, ale nie zamyka organiza- 
cyi, bardziej niż podeii zanych, bo niemą 
po temu formalnego prawa. Jednocześnie 
za kordonem w ladze pruskie gwałcą na 
każdym kroku konstytucję, nie mają po­
szanowania dla żadnego, nie tylko przy­
rodzonego, naturalnego prawa, ale na­
wet dla wyraźnych, pisanych paragra

1 ‘ —[rr-rnrmnnmwąj

PROF TADEUSZ RYBKOWSKI.

W & ró t c *  w 3 „Marysiefaka** i „Kopernik"
z głębin uczucia i ognia szału wydobyty wielki dramat w 6 akt. p t.

O F I A R A  M I Ł O Ś C I
ą a c D E  j K A  z  m a g a z y n u  b e ó d )

W głównej roli m uua art. dramatyczna L  U  C  Y  U  O  # A  I  N  E  4970n

fów, skoro tylko cnoazi o Polaków, o 
polskie szkoły, o polski język, etc. I w 
rezultacie, my, Polacy i nasze państwo 
Po>ska sadzani jesteśmy wciąż na ławę 
oskarżonych o gwałty, terror, prześla­
dowanie mniejszość5, —  a o Prusach, o 
Litwie, Czechosłowacji, nie mówiąc już 
o Rosji, mowy nigdy niema.

W  djecezji chełmińskiej w dalszym 
ciągu wszystko idzie po dawnemu. Ka­
pituła i konsystorz w  większej części 
niemieckie, na czele biskup germanizator 
ks. Rosentretci, w  seminarium, gdzie o- 
gromną większość stanowią alumni P o ­
lacy, germanizacja odbywa się, jak za 
naj'epszych pruskich czasów, a my na to 
wszystko nic.-

Więcej jeszcze, bo taki stan rzeczy 
znajduje pośrednich obrońców i to tam, 
gdzie najmiej możnaby się ich spodzie­
wać. Zaszedł fakt następujący. W  \vy- 
cnodzacym w  Łucku „Ludzie Bożyn '* 
pomieszczona została korespondencja z 
Wielkopolski, gdzie mimochodem zazna­
czono, że poselstwo nasze przy W aty­
kanie sprawy wyznaniowe prowadziło 
nieudolnie i bez znajomości odnośnych 
stosunków. Oburzył sie na to ks. Kazi­
mierz Skirimint, protonotariusz apostol­
ski i w  słowach, zresztą bardzo umio 
kulturalnych wydrukował w  tymże ty­
godniku list, zaznaczając, że przeciwnie, 
poselstwo polskie w  osobach pp Ko­
walskiego, a potem ' Skrzyńskiego, po­
siadało i posiada doskonałą znajomość 
stosunków wyznaniowych w  Polsce i ze 
wymienieni posłowie bardzo dobrze 
swą misję spełniali. Jako rodzaj dowodu 
że tak jest, ks. Skirmunt przytacza fakt, 
że sam w  poselstwie tern pracuje od lat 
5, a więc zna te sprawy jaknajlepiei. Pu-

miiaiąc fakt obrony p. Kowalskiego, dz,- 
wnej zresztą w  ustach kapłana katoli­
ckiego, który powinienby chyba pamię­
tać stanowisko tego smutnego posła na 
szego w sprawne napaści pp. Brylów, et 
consortium na arcyb. Teoaorowicza i 
biskupa Sapiehę, trudno me zapytać ks. 
protonotariusza Skinnunta, czem da się 
wytłumaczyć dotychczasowa obecność 
na katearze chełmińskiej DisKupa taK 
bardzo nieodpowiedniego, tak szkodliwe­
go dla sprawy kościoła, jak biskup Ru- 
sentreiier? Ks. Skirmunt, jako kapłan, 
stale, od lat 5 pracujący przy poselstwie 
powinien chyba wiedzieć, jakie skutki 
za sobą pociągają dalsze rządy księży 
hakatystów w  djecezji polskiej. Jak ob- 
tńża się wskutek tego duch religijny 
wśród djecezjan, jak małą powagą cie­
szy się władza biskupia, którą właśnie 
powinni wszyscy wierni otaczać jaknaj- 
większym szacunkiem i czcią? Skoro 
ks. Skirmunt dowodzi, że w  poselstwie 
znajdują się dokładne informacje co do 
stosunków, panujących w  obu djcce- 
Ejaćh: chełmińskiej i wileńskiej, gdzie o- 
baj biskupi, Rosentreter w Chełmnie i 
Matulewicz w Wilnie, obcy narodowo 
swym djecezjanorn, nader niekorzystny 
wywierają wpływ; to on pierwszy, jako 
kapłan powinien starać się o to, aby nie­
normalne stosunki uregulować i niepo­
żądanych oiskupow wraz z ich adhe­
rentami usunąć.

Niestety jednak, pomimo zapewnień 
ks. Skirmunta, poselstwo nasze nie zro­
biło nic literalnie w  tym kierunku i spo­
łeczeństwo “polskie słuszną może mieć 
doń pretensję za niespełnienie swego 
prostego obowiązku.

Włodzimierz Dworzaezek.

i

Polska wystawa przemysłowa w Konstantynopolu.
Jak już za potwierdzały nrzędoiwe te­

legramy, w dlnm 12 bon. otwarta zo­
stanie w Konstantynopolu boiska w y- 
stawa przemysłowa, mająca trwać do 
3 października a może i dłużej. Zap^zy 
ja-źnioma z nam; Turcja nie szu&ę-diziJa 
zabiegów; by w y s t a w n e  tej ząjpewmić 
jak najszerszą reklamę. Już przy wjeź 
cizie do Konstantynopola wńdwede zda­
ła olbrzymie płótno, na ktćrem w. ję­
zyku francuslkim i tureckim głoszą o n- 
twarciu naszej wystawy. Oprócz tego 
rozrzucone po - całym kraju, w' najdal­
szych jego zakątkach gustow.nts afisze, 
przedstawiające hrakowlfamkę z narę­
czem zboża a ponad nią wfldmiefe srtsyi 
dlair Polski Cały Baiłkan, AruibMan,

Persja. .Syrią, Palestyna i EglPt wie­
dzą o naszej wystawie, a zaiWftodoomo- 
uo je afiszami «v jeżykach odnośnych 
krąlów.Wysraw-ą. lak wiadomo, nńe- 
ścić się będzie ną naóPięknjetjisizyui pla­
cu Ton - Hans koło meczetu tego sa­
mego nazwiska z jedincj strony obla­
nym Bosfoiem. Powicizduna zabudu- 
wąna wystawy obejmuje 6.000 m ; 
gdzie znajdą pomieszczenie trzy giusto 
W e  pawilony, jetden obejmujący prze­
mysł włókienniczy, drugi .puzemiysł 
wjejsjcewy i metalurgiczny; a trzeci 
bęazie obejmował przedmioty przemy 
słu tureckiego. Nad stroną deikioiraieyj- 
ną wystawy czuwa znany artysta J. 
Kanol Frycz

Nie trzeba chyta dodawcó, o i t  i£  
wyistawa przyczyni się dio dalszego 
zbfizenia z sympatyzującym z mamS na­
rodem tureckim, dźwigającym si£. do 
nowego bytu. Już didś z^porwfiedzśało 
swój wyjazd około 2.000 osóio a będą 
prócz tego organizowane wy:^eicziii a- 
kademików. (kupcó\/, dzienniikairrt a 
.również wycieczwa Sejmu pod w&ewo 
dtiłctwe-m persła Zygm. Seydy, która 
powita Sejm w  Angeirz

Na wystawie tej produżoiwać się Lę 
dzie stołeczna oHciestra w >jskowa S.el 
cAiego 36 pip a rząd turecki pozwiorlł, 
by członkowie te; odkicsttry wytstęfpo- 
wali stale w  mundurach wojsko wtyicłt 
Na czas wystawy jedziic również klub 
stołeczny „Polonia", gdzie rozegira sze 
reg mątchów z klubami tuftcdkimii. — 
ZtWny orJentalNia tuniiw. lwowskiego 
prof. dr, Zygmunt Smogorzewsiki w y ­
jechał iuż do Komstarrtyuopoila, gdzie 
wygłos; w  ięzjku tureckim szereg od­
czytów o stosunkach polsko - mirec- 
kich.

Inicjatywa tej w ys ta w y  wyszła;, jak 
wiśadomo od naszych w ładz oem ra1- 
rrych a Pod jęły  ją s fery  p rzem ysłow y 
polskie i , .reteka izba1 haniidlo l̂o - p rze­
m ysłowa.

Delegatem min spraw zagi, na wy­
stawę jest p. Krystyn Ostrowski a mi- 
tusit. przemysłu i handlu p Geytsztar

W ystawę otworzy w  tmieniu rządu 
polskiego P'0®eł R/nltej polskiej rw An­
gorze p. Roman Knoll, a obecność ze 
strony Turcji zapowiedział już prezes 
rmmstrów Ismel Pasza i mjnJatnawie 
nesortawi
Wystawa ta me pozostanie bez wpły 

wu i dla naszego miaista L-wtorwa. Mia­
sto nasze, jako najdarej W^nrijęte na 
wschód, musi powrócić do swej daiw.- 
nej roli pośrednika imęcLy Zachodem 
i Wschodem a oprócz Targów Wacho 
diiicn, wystawa, ta w  Konstantomarola' 
musi otworzyć lnu drogę. Dla daSzłSgO 
pru-mysłu otwiera się w  ’1 uncji wiel­
kie poie. Naisze wyroby wiMAwdcze, 
mctaiurgłcznc, chentikalia m.o(ga tam 
znaleźć wielki zbyt i dziwić się iia/leży 
że w  bazarze tutejszym 100 razy więk 
s-zym od naszych Sułćenmic nie widać 
dotychczas reprezonticnita haaudlu pol­
skiego,-Jesteśmy bliżej położesii i dia- 
teeri m-ożemy łatwo konkuroiwiać z An 
SUą i Niemcami.

A w im ę dawmycli tnadycyj, łąiwa- 
cyirh nas z Turcją, możemy tam isć 
ze spokojem, pewni dobrego przyjęcia 
.i zaufania. Wejdziemy bowiem tern w 
intencji czysto pokojowej, .ruie maimy 
lam bo-w iem nas'/yoh kolonrj, tiię ze­
chcemy tam w-ytw&rzać sobie sfery 
■wpływ ów ni priotektoiratow, ^zego Tur 
cy  <ybaAvta]ą! się pto Państwach zachód 
nich, chcemy stosunków1 gospodar­
czych. realizacji traJctaitu laz-rńhfiego i 
w-- tej roli nrożemy liczyć na żyaal w e 
Przyjęcie zę strony Turc.fi.

To powinne sńteie wrtąć pod uwagę 
na-szc sfery przemysłowe i handlowe

o. Stanisław Dębicki.
(Dokończenie).

W  czasie pobytu we Lwowie, zostaje 
członkiem „Sztuki" (Krakowskiej). „Se­
cesji Wiedeńskiej" - -  członkiem Dyrek­
cji Tow'. Przyj. Sztuk Pięknych we 
Lwowie, gdzie należy do komisji arty­
stycznej jako „juror". W  swej skromnej 
pracowni pracuje wiele, malując już to 
większe poważniejsze obrazy, już to ja­
ko rysown:k i illus :rator tworzy śhczne 
rysunki do Bajki o .Kasi i Królewiczu" 
Rydla, lub setki wzorów i kompozycji z 
zakresu sztuki stosowanej, albo ozdabia 
swemi pomysłami wydawnictwa pol­
skie.

Wśród tych wszystkich prac przyjmu 
je kierownictwo monumentalnych1 malo­
wideł w foyer Miejskiego Teatru we 
Lwowie, oraz wymalowanie większego 
fresku „Uzdrowienie "ślepego" w  kapl- 
cy ks. kanonika Hausmana w  katedrze 
lwowskiej- Trzeba było widzieć Go 
przy takiej pracy — z jakim spokojem i 
pewnością - -  rysowml i malował na kil­
kunastu metrowej ścianie — taką histo­
ryczno religijną kompozycję — jak mało

wtedy potrzebował przyborów malar­
skich koło siebie —  jak z małego szkicu, 
który trzymał w  ręku, powstawały pod 
Jego pędzlem figur;- naturalnej wielko­
ści, pełne artystycznego waloru, tak pod 
względem formy i kształtu, jak i stylo- 
wrei charakterystyki.

Mimo tego wrodzonego talentu śp Siu 
nisław' Dębicki nie . miał w  pracach 
swoich wytkniętej specjalizacji, malował 
i rysował wszystko z wielka prawdą 
natury, był równie dobrym portrecista, 
jak religijno - historycznym lub rodzajo­
wym malarzem, zarówno na płótnie 
stwarzał scenę kawiarnianą lub balową, 
jak chłopską ludową sielankę, lub ką­
piące sic żydówki w  Prucie pod Koiu- 

- myją. Prawie bawiąc się modelow-al ŵ  
j plastelinie doskonały portrecik —  Lak
I samo potrafił się zasresowmć do nowrc,go 
, stylu „secesyjnego" *i wryrysować ślicz­

ną wmietkę na afisz lub opaskę na bu­
telkę likieru.

To była wielostronność spowodowa­
na nie tylko wrodzonym talentem, a.e 
też wwrooioną sprawą przez samo­
dzielne studjowanie natury, dla tego nie 
uznaw-ał tracenia wiciu lat na Akademje 
— które jak mówi! zabijają indywidua! 
nosć artysty, twierdząc, że tylko ooser- 
wacja i gorliwe patrzenie i zapamiętanie

natury, jest pierwszym stopniem praw­
dziwej wiedzy artyst;, cznej malaiskiej.

Mimo to, gdy Mu zaproponow-ano pro 
fesure w Akademj' Sztuk Pięknych w 
Krakowie, nie zawahał się ani chwili w? 
przyjęciu tego zaszczytnego posterunku, 
bc jak mówił „idę chetnie i uczyć będę 
uczciwie — oddam w-szystko, co się 
sam nauczyłem — ale też chętnie — o- 
blewać bede zimną wmdą — młode ta- 
lenta, rozpalone żądzą zdobycia wie­
dzy artystycznej, w  jednym roku — do 
zdobycia której —  potrzeba wiele lat 
mozolnej pracy nad sebą".

Zagranicę uważał jako wielki ry,,ek 
kultury artystycznej, nie byl kosmopo­
litą, kochał bardzo kraj, a do Lwowa był 
specjalnie przywiązany

Przy wrodzonym charakterze oszczed 
nyin i wyracnowanyin nie byt chciwy 
na zarobek, prace swoje pozbywai bar­
dzo tanio, miał swoich wielbicieli tak 
vee Lwowie jak i w Krakowie, którym, 
chętnie prace sprzedawał, miedzy hir.e- 
mi zbiói prac śp Stanisławm Dębickiego 
posiadają Dr. K- Jakubowski, pani Sta­
nisławowa Sokołowska, pan Edward 
Hawranek i wicie innych domów we 
Lwowie.

Cechą Jego wielkiego ukochania Sztu ■ 
ki było to, że nigdy nie byt zadowoony

ze swoich prac i gdyby był mógł, był­
by każdy swój obraz, bez końca na no­
wo przerabiał Ale też co prawda, dziw­
nym zjawiskiem w  sztuce jest proceder 
powstawania obrazu. Przychodzi arLy 
ście myśl, która go zajmuje, która run 
się podoba, którą szkicuje —  i doki ta 
myśl jest w trakcie tworzenia — pocy 
całość niewykończona, w fantazji arty­
stycznej, podoba sie twórcy i działa r.a 
niego dodatnio, z chwilą jednak, kiedy 
przychodzi wykończenie obrazu — ta, 
że tak powiem rzemieślnicza praca -• 
to im bliżej końca, tern coraz więcej o- 
slabia się pierwsze wrażenie, bo obraz 
nie jest już takim — jak był w  począt­
kach, przestał być duszą artysty, jest 
tylko przypomnieniem słabym, tego co 
chciał stworzyć.

Takie niezadowolenie, ze swych prac, 
cechuje tylko większe indywidualności 
artystyczne, cechuje tylko prawdziwych 
artystów, mistrzów — takim był ś. p. 
Stanisław Dębicki — zmarły jako pro­
fesor Akademji Sztuk Pięknych w  Kra­
kowie 12 sierpnia br.

Sztuka polska poniosła wielką stratę, 
młodzież dzielnego przewodnika, a ko­
ledzy i przyjaciele — stracili szczerego 
i zacnego towarzysza.

Cześć Twej pamięci.
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Katedra polaka ®  Pradze.
(Wywiad z prof. Marianem szyitów  

skjm).

Poza granicami Poiski nie było 'do 
niedawna katedry uniwersyteckiej, po­
święconej wyłącznie badaniu kultury 
piśmienniczej polskiej. Istniały katedry 
slawistyki, z któremi związały się wy­
bitne nazwiska polskie, np. Aleksandra 
Brucknera, lecz naukowe te bacówki, 
zajmując się kulturą słowiańską wogó- 
fe, Polsce poświęcały tylko część swej 
pracy. Wyłom w  tym względzie zrobili 
Czesi, a jedyna dziś poza obrębem Fo’- 
ski katedra polska w Pradze zasługuje 
ba parę słów wzmianki, zwłaszcza, że 
wiemy o niej w  kraju stanowczo za ma­
ło.

Katedrę tę objął przed rokiem znar.y 
uczony polski, prof Marjan Szyjko wski 
lwowianin, który obecnie w  czasie po­
bytu w  rodzinnem mieście udzielił nam 
garść cieką wych informacji.

— Sem,narjurr filologiczne słowiań­
skie w  Praaze —  mówił prof. Szyjkow- 
ski — jest dzisiaj najważniejszym ośrod­
kiem slawistyki w Europie i poza Euro­
pą. Obejmuje ono 10 katedr, w  tein 6 
czeskich, 4 zaś nieczeskie: dwie rosyj­
skie, obsadzone przez prof. Francewa i 
Liackiego, jedna jugosłowiańska z prof. 
Murkiem i jedna polska, na której ja w y­
kładani. Obok katedry polskiej, jest też 
polski lektorat dla nauki języka, oraz bi­
blioteka, którą zastałem w  zaczątkach 
Rząd czechosłowacki okazał się bardzo 
lojalnym. Oświadczono mi, że dostanę 
na bibliotekę tyle, ile zechcę. Otrzyma­
łem 25 tysięcy koror. czeskich, sumę na 
owe czasy bardzo wysoką, wyższą, an‘- 
żeli biblioteki uniwersyteckie w Polsce 
dostają na wszystkie swoje .potrzeby.

Ponadto rząd czechosłowacki zasila 
subwencjami wszystkie lektoraty- czeskie 
w  Poisce. Moim uczniom w  Pradze u- 
dzie-ia stypendiów jest też siak t sitylpen 
c0um dla jednego Warszawianina, by u- 
mozliwić mu studia w  Pradze...

— A jacy słuchacze uczęszczają Ca 
wykłady?

— Na seminarium miałem 18 człon­
ków, w tern 2 polskie' larodowośc: (je­
dna studentka jest absolwentka lwow­
skiego uniwersytetu), dalej Rusinów, 
Białorusinów-, Czechów jednego N em- 
ca, jednego Rumuna, Francuza, Turka i 
■Amerykanina.

— Znaczenie takie; katedry? .
— Jest bezwątpienia niesłychanie 

ważne. Katedra jest bowiem y/pleciona 
w tryby potężnej machiny, która stano­
wi centrum nauki slawistyki całego 
świata. To też bezustannie zjeżdżają do 
Pragi Niemcy, Francuzi i inne narodowo 
ści, by zetknąć się z Seminarium Sło- 
wiańskiem. Są to przeważnie ludzie srar- 
si, nierzadko o głośnych nazwiskach...

— ó p o  ca dziallbJniością c zy s to  d a w k o  
wa?

— I o 10 chciałem potrącić. Oprócz 
działalności wykładowe;, a więc nau­
czania w  ścisłem tego s!owa z raczeniu, 
z natury rzeczy spadaią na mnie także 
obow lązki inne. Niejednokrotnie zwra­
cają się do mnie różne osoby z prośbą 
e informacje o Polsce. Jest to rzec. bar­
dzo ważna, a niestety pizez cały czas 
mego Dobytu w  Pradze byłem pozba­
wiony wszelkiego oparcia o kraj. Pod­
kreślam: Czesi popierają mię bardzo lo­
jalnie, dając, czego zażądam, ale ze stro 
ny czynników polskich niema najmniej­
szego współdziałania. Brak mi kontak­
tu z naszym Rządem, ti. z polskiem Mi- 
msterstwem Wyznań ( światy. Zgodzi­
łem się objąć pracę na warunkach ma­
terialnie gorszj ch dia mnie niż w  kraiu, 
bo przyświecała mi myśl, że będę mógł 
skutecznie pracować. Zadania przede- 
uiną bardzo szerokie- wymiana książek 
między Polską a Czechami, pośredni­
czenie w  przekładach, pomoc w  organi­
zowaniu wystaw sztuki, zakładanie bi­
bliotek polskich w  Czechach —  oto nie­
które, dorywczo wyuczane obowiązki, 
nasuwające się z natury mego stanowi­
ska. Do należytego ich spełnienia nie 
wystarczy pomoc i dobra wola Rządu 
czechosłowackiego, lecz potrzebny ;esi 
również kontakt z kimś autorytatywnym 
w  Polsce, oparty na pełne,n zrozumie­
niu znaczenm takiej placówki naukowej,

jaaą jest katedra polska w  Pradze Pró­
by nawiązania takiego komabtu, przed­
siębrane z mej strony, pozostały bez 
echa.

Wyrzut ten pod adresem polskich 
czynników — najzupełniej słuszny. Za 
iste ubolewać tizeba, że podczas gdy 
rząd obcego państwa ma dla kultury pcl

0 lar&e z powodu j
Spraw? istnienia żywych organ B- 

mów na innych ciałach .ńebnesktch 
wie wchodzi w zakres zagtajdmcń astro- 
(nomwznyeh. Była ona Drzedimtoitem 
rozmyślań wielu Hidzi w  różnych cza­
sach, dziętci czemu powstała- wtrełks li­
teratura. o  nardao unozmaiiajtiyim cha­
rakterze. Począwszy od rozwawy 
Plutarcha z I. wreku pt „De facile m 
arbo lunac“  przez dwa tysiąc- tait na­
szej ery śledzie można pounytsły czy' 
to pragnące zachować pozory waiUku- 
yijsch, czy też czys.tr fanrais.Tycatne do 
.tyczące mieszkańców innych światów. 
■\Aspóhi3 cechą tych pow a łów  iest 
to, iż w  inmejiszym Ino wiiększyim sto­
pniu opierają się na materiale nauko­
wym, zgromadzonym paizez ajstffllano 
n«ę i odzwierciedlają w ten sposób 
współczesny iim stan tej maiiM O tyle 
więc sprawa życia .pbiza ziemią znaj, 
iduje się w  związku z asfcnonosnjfti, że 
„cieli w tej sprawie fctediykoiliwfibk coś 
pozytywnego powiedzieć będaile mo- 
ma. to jedynie opierając się na spo­

strzeżeniach tTOiwimcznyałi
Szczególnie sikiy impuls d'o rozmy­

ślań o istotach, zaludniSadącyioh okflcgłe' 
globy, dało wydane w  r. 186? mło­
dzieńcze dzieło Kantuiki Flammarilona 
Pt. „Wielość światów zajnpttszMłyich'', 
jwaefSiólhaczone Prawne ma wszystkie 
języki Znakomity styEsta i noraary- 
zator, a przytem głęboki ziia<wiaa .tajni­
ków wiecizy a'Stronomiiczn.cj, tafie w 
dziele wspom.iia.neni, jak też w sze,ro­
gu tonych Późniejszych f jeszcze taikże 
dziś przez niego wydawanych, -.umiał 
przemówić <ło fantazji czytolitYów 
Gdy w  opinu wiielu nrarwie /.a rzecz 
pewną uchodź# pogią ł ze na Marsie 
są ludzie, to jest to wynik giBórwrńe po- 
puia yzatórskiej datełałobAal tTaimma- 
iona.

To spopularyzowanie idei o  zalu­
dnieni u ciał trfebiesfcfch tnudnsj zaŁcayć 
oo zasług Flammaniona aile trie można 
mu odmowić wielkich zauCbg ,w bada­
niach zjąyAsk, zacrtodzącyjch na Mar­
sie, których celem było oparcie tej 
idei na podstawach możliwie trwa­
łych. Od1 czasu ePofci wiego dla. fcalckń 
Marsa odkryta przez Sahiaroindldego 
kanałów Marsa, w r. 1877 wszystkie 
obserwacje te,i planety i! opraicjorwanie 
ich scentralizował FlainunamJoin w 
swem obserwatorium w  Juwisy, a n- 
wocem tej pracy było <f\tntioimojwe 
dzieło o Marsie i wielka liczba prac 
pomniejszych.

W  Ameryce gorDwym aipOsćofem 
idei zarmeszkalności Marsa jeslt (Prof. 
P  Lowel!, który w mieiscowloiśc.. 
Flaigstaff na wysokości 2210 m. nad 
pożomem mo-rza założył obsorrwEfo- 
rjum. specjalnie przcznarzone i urzą­
dzone do obserwacji Marsa: jest ■ ono 
czynne od r. 1924.

Głównym ar.gi:mentem, przemawia­
jącym za istnieniem na Marsie hsitot 
ro.zumnvch, i to wysoką Metteencję. 
obdarzonych, były wspomniane kana­
ły, które miały tworzyć planowo z 
wielkim nakładem pracy zbudowany 
system irygacyjny ra oowieirzchnij ula. 
nbty, uDogiej w wodę. A-igumemt ten 
jednakże Po głębszej krytyce okalał 
się bardzo słabym, l-alk slię naiuka dziś 
zapatruje na sprawę kanałów Marsy 
przedstawiłem to obszerniej w książce 
swej pt. .Planety i warunki żylera na 
nich“ , do której ciekawych o d s y ła m .

Sprawą życia na cićtefi niebieskich 
w  ogóle, nie mam z.anriairiu zajmować 
się obszerniej. Zauważę tylkoi, że Po­
nieważ ziemi naszej nie mamy powiodu 
uważać za jakieś wyjątkowo uprzy­
wilejowane Pod jakimkolwiek wzglę­
dem ciało niebieskie więc też n e ma­
my powodu uważać życia orgasjezne-

skiej tak piękny gest. w  samej Polsce 
trudno zasklepione głowy przekonać o 
znaczeniu tej najpiękniejszej propagandy 
polskiej, jaką jest cbjektjnyne i poważ­
ne, a przytem jaknajbardziej wyczerpu­
jące zaznajamianie i informowanie zagra 
nicy o naszem życiu kultuialnein.

teguroczubj optizycji.
go za zjawisko specjalnfo zjesnsrje. Z 
doświadczeń, zdobytych na zyemi wie­
my, że aby życie mogło istnfież j roz­
wijać się, spełnione muszą hyc peiwne 
'warunki. Ody >vięc oragmęlibyśnr coś 
pewniejszego powiedzieć o życiu na 
odległych globach, musfeHIyśniy wie­
dzieć, czy pamuiące na nich wanuntoi 
nie wykluczają możBwctśia żyda. W o­
bec olbrzymich odległości Ikntsmicz- 
nydh jedynie księżyc f Jiamertty nasze­
go układu mogą stanowić przednńot 
tego rodzaju badar

Otóż wynik badań w tvm prroamio- 
rie jest ten. że gdy o ksaętżMou na­
szym, o Merkurym i o platietŁoh gór- 
nyrih. zaczynając od Jowftsiza,, stanory, 
ero powiedzieć możemy, że wwnunKi 
na nich panujące sa tego rodża^as że 
życie tam jest niemożliwe, i gdy o 
Wenerze nic w  tej materii Powlodldeć 
nie możemy, gdyż gęsta ewne, chmur 
uilorywa przed naszem oOcien, wistŁystko 
do, oo na Powierzchni tej planety za­
chodzi, to szczegóły dostrzeżone, na 
powiierzclrrii Martsa, możBwtoścS żyida 
na nim nie przeczą.

Widzimy więc. że noła Marnsa po­
śród ciał niebieskich le-si w  rsitoaie 
wyjątkowa, gdyż problem egzystencji 
istot żywych w Pfztestworzłł p|ozytv- 
tMiue rozwiązany być może jodiyn-k 
dzięki niciPU, jeżeli Ktnieme tytdh isto*. 
.na rthn udowodm.onem zur.tanrk;. Ku 
riiemu więc, jako jedynemu OgraSait 
skierowują się Jiad-Łteje i pagmieif.ia 
tyidh, którzy rozwiązania, tego zaiga- 
■dtnitenia są ciekaw'

Ciekawi są ińewatpliwńe Wstzytsoy 
ale bardzo wstrzemUęźliwfie bmtnżące 
wMjaski naukowe nfe budź? wielkiiej 
nadtertei. Jednakże otwierają rtneogira- 
merone horyzonty dla famrtazh

Skore nauikp nSe wykfuczsi iśtabeinia 
żyda na Marsie, więc ntofte ilsrtinke,ia 
na łiim ludzie, albo też istoty o  inteli­
gencji wyższej. Myśl o zamńeswiuhK*- 
ści mnych cóał niaMCsklicth muSiatłlab-’ 
się w  ich umysłach Pojawić, jak w  
głowie człowieka ziemśkftegc. a Obser­
wacje ziemś-sąsiadk' robtane przyrzą­
dami' może o wiele 'tótóładntejszemi 
i potyżniejszem’ od irajilepszyich lunet 
współczesnych, pozwolił im dtetaiziec 
na mej ślady działathioiści człowijeł a 
Obserwacje te mogły ich skłonić do 
czynienia nrób śtomimkotwttmit stię z 
ziemia,

Plróby te mógfiybj być nozrtta.it o i 
oddawna, może już ud tyóięoy h f ro­
bione i w  pewnych odstępach jzasu 
wznawiane, ale ocz\nvaśale Pozosta­
wać musiały bez wyniku, gdj- nie by­
ło na ziemi sposobu dostrzeżenia ich 
i ewentualnie reagowania na nie. V 1'- 
dywamo wprawdzie w  różnych cza­
sach jasne punkty na pcwóerzóhm 
Marsa, które ntekitónzy przyjmowali 
za sygnały śwdetlne, pizetsyłaine na 
ziemię. Do tak ryzykownej hypotezy 
nic wprawdzie nie zmuszało, ale w 
zasadzie możnaiby obbio w-yo-braizsić, że 
i na ziemi dałoby się rozpalić tak ol- 
brzymi pożair — na przestrzeni kilku­
set km. — “który móg'łbv być dostrze­
żony .z Mairsa. Ale któżby zconciaC 
ponieść ryzyko tak olbrzymiego przed­
sięwzięcia wobec naider małych szans 
jego powioidKen:a.

Teraz, gdy znany jest na piemfi te­
legraf iskrowy, sPrawa się uoraiszcra, 
c ile tyiko ten spuisób tomuniftówania 
się znany jest mieszkanaom Mensa i 
o ileby stacje ra ziem: i na Mairsie 
wysyłały fale tak silno, aby na dkuigici 
planecie mogły być dostrzeżone. Je­
żeli zaś tak jeśt, to m'eszkańcy Macsa 
nie omieszkają skorzystać z tegorocz­
nej tak wyjątkowo korzystnej opozy­
cji, która jest dla nich górnem połą-.

czemom ziemi ze słońcem aay  prze­
słać sąsiadom ziemskim waadomości o 
sobie. M. Ernst
*

Bank Polski.
Działalność Banku Polskiego w  pierw 

szych trzech miesiącach istnienia cha­
rakteryzują najlepiej następitjące cyfry 
bilansowe (w  miljonach złotych):

10.5 10.8

Zapas złota 70,3 ’ 95,9
Zapas walut i dewiz 207,1 2W.5
Portfel wekslowy 118,1 176,8
.. Bilety w obiegu 111,1 390,3

Ooieg wszystkich śroć
ków płatniczych. 375,9 522.7
Wszystkie powyższe pozycje wyka i

żują wzrost bardzo poważny
Zapas złota wzrósł nie tylko dzięki

sumom sprzedanym bankowi przez
Stsarb Państwa z masy likwidacyjnej P. 
K K. P  uraz z wpływów, uzyskanych 
przez urzędy celne, lecz ponadto rów­
nież wskutek skupu, dokonywanego 
przez Bank zarówno w  Jtratu jak i za­
granicą. W  większych jeszcze rozmia­
rach podniósł tfię zapas walut i dewiz, 
stwarzając w  ten sposób coraz to szer­
sze podstawy dia emisii biletów

Dzięki wzrostowi powyższych dum 
pozycji mógł Eank rozwinąć szerotcą 
działalność kredytową: portfel wekslo 
w y  wykazuje cyfry wzrastające bez 
przerwy z dekady na dekadę; tempo 
powiększenia się portfelu wensiowcgo 
było szczególnie silne od początku llpca. 
od któiego to czasu wzrost wynosi 8.7 
do 10,4 miljonow złotych na dekaaę. Na 
szczególne podkreślenie zasługuje fakt, 
iż suma kredytów, przyznanych w  ostał 
mch tygodniach, wyraża się w  kwotach 
o kilkadziesiąt miljonow złotych w yż­
szych od sumy kredytów faktycznie wy 
korzystanych. Objaw ten znajduje uza­
sadnienie w braku dostatecznej ilości ma 
terjału wekslowego, co tiumaczy się 
zmniejszonem tempem życia gosrodai- 
czego.

Wzrosła nie iylko suma biletów Ban­
ku Polskiego, co jest zupełnie naturalne 
wobec wymiany marek na złote, lecz 
również ogólna suma wszystkich środ­
ków płatniczych (tj. biletów Banki Por 
skiego, marek poiskich, biletów zdawko­
wych i bilonu metalowego' mianowicie 
z 317 milionów złotych w  dniu rozpocze 
c a czynności przez Bamc Polski, do 522 
minonów złotych w  dmu 10 sierpnia, 
czyli o przeszło 20h miijonów złotych 
Cyfry te wykazują, że zapotrzebowań,e 
środków Płatniczych jest stale zaspaka­
jane przy zachowaniu zasady, że dzia­
łalność emisyjna Banku musi rozwijać 
się stopniowo, gdyż sztuczne i zbyt po­
spieszne zasilanie rynku złotemi, mo­
głoby łatwo wywołać niebezpieczne ob­
jawy.

Z ogolnej ilości środków płatniczych, 
będących dnia 10 sierpnia w ohiegu. 
przypada zaiedwie 2.9 proc., czyh 15,4 
miijonów złotych na banknoty marko- 
we. Przeszło 550 trylionów marek zo. 
stało już wycofanych z obiegu. Ogrom­
na praca, związana z wycofaniem, prze­
liczeniem- sottowariem banknotów mar- 
knwych. a wreszcie ich przewiezieniem 
do Centrali i zniszczeniem, została w y ­
konaną w  krótkim, bo zaledwie 3-mie- 
sięcznyir okresie; jest to najlepszym do­
wodem dużej sprawności banku.

Ze spraw natury organizacyjne^któ - 
remi Bank Polski jest obecnie zajęty, wy 
mienić należy jeszcze sprawę przygoto­
wania akcji Banku. 1 tutaj mamy do czy­
nienia z robota masową, zatrudniającą 
wielu urzędników. Księga akcjonariu- 
szów wykazuje przeszło 200.000 na­
zwisk, zaś ilość akcii, które wydane zo­
staną w odcinkacn po 1, 2, 5, 25 i 100 
sztuk, wynosić bedz e około 480.00) 
sztuk.

NADESfANt.
(Za tę rubrykę Redakcia n;e odpowiada.)

«78 lekcje g ry  ną. fortepianie 
zgłoszenia 2—4 - ul. Kadecka 8, U p.
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miliony złotycli więcej, niżDyśmy wyda 
wali, gdyby nasz zegar szedł o -jedną 
lub, co jeszcze lepiej, o dwie godziny 
wcześniej. Tracimy masę bezcennych 
promieni słonecznych ku wielkiej szko­
dzie zdrowia, budząc się ze snu, gdy 
już słonko wysoko wędruje po niebie. — 
Wielka to szkoda, że racjonalny wnio­
sek inż. J. Jaskólskiego o wprowadze­
nie wcześniejszego letniego czasu miej­
skiego we Lwowie, uchwalony pizez 
Uadę jeszcze przed dwoma laty, bez­
nadziejnie ugrzązł gdzieś w  Muiisterjach.

Orkiestra marjenbacka uchodziła za­
wsze za doskonałą. I w  tym roku jest 
nieinaczej. Liczy około czterdziestu mu­
zyków dobrze ustosunkowanych, przy  
czem instrumenty dęte zwracają uwagę 
wprost doskonałością. A jednak...

Jako młodemu jeszcze słuchaczowi o- 
powiadał mi niezapomnianej pamięci 
profesor Bołoz - Antoniewicz, że był 
kiedyś w  Monachjuin, w  dzień koncertu 
na próbie generalnej IX Symfonji: kie­
rowanej przez, jeśli się nie mylę, fiansa 
Biilowa. Dzieło wypadło wstrząsająco. 
Po próbie Bulów zapada na zdrowiu, a 
wieczorem musiał go ktoś zastąpić przy 
pulcie dyrygenckim. I mimo ze grała taż 
sama orkiestra, co tegoż dnia rano, a 
śpiewał ten sam kwartet i chóry, rzecz 
wj^szla blado i bez wrażenia. Wtedy 
zrozumiałem, że duszą, czynnikiem de­
cydującym, owern fcercem tętniącein or 
kiestry jest jej dy rygent. A tu brakuje 
lego naczynia duchowego. To co się sły­
szało, to jest niezła muzyka kapclmi- 
strzowska, nic więcej

Produkcie wykonywane podczas picia 
wód maja zna^enie niemal wyłącznie 
dekoracyjne, prawic się ich całkiem nie 
słyszy, bo ogromny i gęsty tłum kura­
cjuszy, przepychających się wzdłuż 
kolumnady, rozmawia tak żywe, że głos 
orkiestr nie , dochodzi dalej, niż na 
kilka metrów od pawilonu. Ale o tę mu­
zykę, z konieczności lżejszą, nie bardzo 
chodzi, lecz o koncerty z programem 
poważniejszym, odbywające się dwa ra­
zy na tydzień. Samo umieszczenie jedne 
go z nich w ogrodzie kawiarni podczas 
podwieczorku, drugiego w  wielkiej sak

domu zdrojowego podczas kolacji, psuje 
nastrój. A potem pan kierownik oddaje 
dobrze dzieła czeskich kompozytorów 
(smetana był niemal bez zarzutu), ale 
innych słowian a jeszcze bardziej in­
nych narodowości nie odczuwa. Np. zna 
na symfonia patetyczna Czajkowskiego, 
tak jasna w układzie, zupełnie się tu po­
gmatwała; najpięKniejsze frazy poprze- 
padały gdzieś w  szepietliwej wymowie. 
O Wagnerze bardzo tu kultywowanym,
0 Saint - Saensie któregc Le dehige w y­
konywano i o innych, wolę wcale nic 
pamiętać.

Wysoce interesującym był występ au­
tentycznie osiemnastoletniego kompozy­
tora Zitterbarta, który dyrygował (nie­
stety też przy kclacji) swoim wielkim 
poematem symfonicznym lub laczej sui­
tą utworów. U młodzieńca tego są jesz­
cze żywe reminiscencje z ostatnich oper 
Wagnerowskich i symfonij Brucknera, 
ale mimo to utwór jego jest zadziwiają- 
cem świadectwem talentu; pełen bla­
sków instrumentalnych i motywów in­
teresująco opracowanych, okazuje sze­
roką skalę możliwości rozwojowych. — 
Dyrygenckiej wprawy, kompozytor o- 
czywiście nie miał czasu nabrać. Ale sa­
mo prowa lżenie dzieła wcale skompli­
kowanego jest dowodem dużych zdol­
ności i w  tym kierunku.

Koncerty solistów są tu odwiedzane 
dość delikatnie, o ile chodzi o programy 
poważne. Natomiast znaczne Dowodze­
nie miała jakaś kabaretowa śpiewaczka 
z piosnkami wiedeńskiemi (w  dialekcie)
1 żydowskiemi. Podobnoś też i operetka 
napełnia tutejszy teatrzyk.

Grubasów, z których Marjenbad daw­
niej siynął i których melitośclwie ob- 
śmiewał zapomocą ordynarnych kaitek 
ilustrowanych, teraz widuje się niewie­
le. Jednych obciosaia wojna, drudzy nie 
przetrzymali długiej pauzy w  leczeniu. 
Jeszcze kilku obnosi tu swe potworne 
trzuchy i smutne twarze ciężkiem Gar­
bieniem znaczone. W  kontraście ao tych 
biedaków dużo dystrakcji dostarcza licz­
na młodzież interesująca w  linji, barwie, 
kształcie i ruchu.

Ignacy Diexler.

W iad on io ści b ieżące.
Lwów, 3 września.

Z WAKACY.I.

Spostrzeżenia i uwagi.
v .

Mariańskie Łaźnie, koniec sierpnia 192-1.
Sklepy tutejsze trzymają podwoje o- 

twarte od godziny ósmej rano do dzie­
siątej wieczorem (w  innycn miastach do 
ósmej). Napływ kupujących jest ogrom­
ny. Jedni nabierają całe masy towarów, 
bo w porównaniu dc. cen w  ich ojczyź­
nie jest tu tanio, arudzy dlatego że po­
trzebują biehzny, bucików, ubrań, inni 
znowu czynią to z owczego pędu lub dla 
samej przyjemności kupowania, gusto­
wania, przymierzania (obsługa w  kon­
fekcji damskiej okazuje cierpliwość 
wprost niebiańską i uśmiechy zgoła a- 
nielskie), a niejeden wydaje na cacka re­
sztę pieniędzy przeznaczonych na kosz­
ta leczenia. Nie czynią tego tylko Czesi, 
bo wiedzą że w  Złotej Pradze dostaną 
wszystkiego z wyjątkiem może pary­
skich meszcików adamaszkowych Pine- 
ta, o dwadzieścia procent taniej.

W  każdym razie w handlu marien 
bacKan przewalają się góry złota. Ale bo 
też i jest nacr- pieniądze wydawać. W y ­
roby są solidne, czasem wyjątkowo do­
skonałe, wybór duży, pod względem 
praktyczności i gustu na ogół bez za­
rzutu.

Gdy wspomnieć nasze drewniane ciu­
pagi z parzenicą, kałamarze w  kształ­
cie góralskiego kapelusika, rączki nie­
zdolne utrzymać pióra, ale zato zakofr 
ezone nieodmienną szarotką z soczew­
ką w środku i widoczkiem nowego ko­
ścioła, te wszystkie ordynarne kubki 
czeskie i szklar.ki z nieodzownym napi­
sem ,,pamiątka z Krynicy", czy innego 
Truskawca, owe „ręcznie" malowane 
pejsaże na kamyk ich, te haniebne w i­
dokówki, nonsensalne kasety i teczk z 
„prawdziwemi" wstążkami krakowskie­
mu, wyrabianemi w  pruskiej fabryce, to 
najspokojniejszego pod słońcem człowie­
ka ogarnia pasja zgoła szewska. Chcia­
łoby się to wszystko bez wyjątku z ca­
łej Polski zgromadzić na szczycG Gie* 
wontu i Doctpalić, a co nie spłonie strą­
cić w  głuche przepaście tatrzańskie, 
skądby się już nigdy to plugastwo nie 
zdołało rozpełznąć po naszycli ziemiach 
i zanieczyszczać nam mieszkań.

Dlaczego w polskich zdrojowiskach 
nie można nabyć porządnego bucika 
„Gafoty" lub wyrobów pierwszorzędnej 
warszawskiej firmy? Czyż nie mógłby 
Fferse ze swemi zaczarowanemi mgpel 
kami obieżdżać nasz37cłi kąpielisk? Już 
widzę jakby Śniatyn walczył z Żółkwią 
o selskiny i piżmaki, gdyby je Wrońscy 
chcieli kuracjuszkom pokazać. A fajanse 
pacykowskie, o ile WTÓcą na wyżsmę 
przedwojenną, czy nie są stworzone na 
inteligentne „pamiątki z...“ ? A znakomi­
te wyroby skórkowe zakładu w  Miej­
scu Piastówskiem? A kolorystycznie 
świetne kilimy zakopiańskie?

Kupiectwo nasze powinnoby pobudo 
wać w główmych letniskach bazary, w 
którycMw polski przemysł mógł bądź- 
to w  indywidualnych przedziałach, bądź 
we wspólnych sklepach przedstaw;ć pu­
bliczności swe wytwory. Kuracja nawet 
najbardziej absorbująca pozwoli zawsze 
bodaj trocnę czasu poświęcić igraszkom 
temi miłemi fatałaszkami. Chwilowo bę­
dą może PT. małżonkowie trochę niemi­
le zdziwieni wyzszenti, jak obliczali, wy 
datkami na leczenie żon, jednak wkrót­
ce się ze zdziwieniem dowiedzą, jak 
znacznie oszczędności wsmikną w  bu­
dżecie rocznym z wysoce korzystnych 
zakupów wakacyjnych.

Dzień w Mapjanbadzie jest, wskutek 
położenia bardziej zachodniego, o trzy 
kwadranse diuższ3r jak we Lwowie, to 
jest wsitutek późniejszego wschodu 
słońca, wstając o tej samej godzmie co 
w domu, wstaje się relatywnie wcześ­
niej o całą różnicę czasu geograficzne­
go. Jest to korzyść ekonomiczna wcale 
znaczna. Do dziś dnia nie mogę sie do­
wiedzieć, jakie to ważne argumenty 
mogły skłonić Sejm polski do wprow/a- 
dzema na terytorjutn Rzeczsmosp^iei 
czasu zachodnio - europejskiego. Toż 
spalamy rocznie viecei o setki wago­
nów nafty i przeliczne tysiące ton wę­
gla, przekształcanego na światło elek­
tryczne i w  rezultacie wydajemy ciężkie

TEATł WIELKI.
W e Środę, 3 września, o E. 7.30 „Żółty 

kaftan", operetka.
W e czwartek, 3 września o g. ..30 „S'ei- 

ba". dramat w  3 akt. Yansjfus. (Premiera.)

t e a t r  m ały.
Środa 3 września o godz. 7.30 „Koniek- 

cia męska'1.
Czwartek ■ września o godz. 7.30 „Kon­

fekcja męska'.

Teatr Nowość1 zamknięty z powodu prac 
rewelacyjny ch dróg' dojazdowej.

= □ =
r-3 Przedstaw lenie galowe z powodu po- 

bytu Pana Prezydenta Wojciechowskiego. 
W  souoię wyjątkowo o godz. S-me, w 'e- 
ezorem odbęaz‘e sję w  Teatrze Wielk:m 
galowe przedstawienie opery Sołtysa „Pa­
rne Kochanku1', które /aszczyc' swoja o- 
b-ciKŚca Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
Wojciech;wski. Celem uczczenia Najdostoj 
iuejszego Oośca, teatr nasz przybierze sza 
ty odśWętne. u*) których dostosować się 
musi puDliczność, Wanowioie: w parterze, 
na pierwszym potrze ' w lożach zjawią 
s ę widzowie w  strojach balowych —  na 
■nnych m'ejscach w  strojach balowych lub 
w ‘eczorowych.

Wszystkie b'lety na ten wieczór muszą 
być uprzednio Zgłoszone w Gen. Sekreta­
riacie Teatrów. Zapisy na b'ile.t wst&Ai 
przyjmuje Sekretariat Gen. dz'ś od 5- -8 w 
i iutro od 9— 12 w  południe, oiraiz od 5—.8 
w'eczorem. Tylko ci, którzy uprzedmo za­
piszą się w  Sekretariacie, mogą otrzymać 
b lety wstępu w  p'ątek od 4-tcj popttfą- 
didu i w  sobotę przez cały dzień. Nai przed 
stawrien'c to sprzedawać będzie P iety wstę 
pu tylko kasa Tea.tru Wielkiego.

—  „Siejba". Zapowiedź wystawienia 1 'j 
sztuki spotkała s*ę z żywem zańitereso- 
wanicm kulturalnych ster lwowskich rem 
w'ęcej. że Sosnowski w  tej sztuce będz'e 
rmał sposobność okazaitwai w  oałei pełn1 
swego niepospolitego talentu. Czwartkowa

premiera zapowiada s'ę więc bardzo c e- 
kawię. __

—  Wstęp do Katedry lać. na nabożeń­
stwo z okazji otwarcia Targów Wscho­
dnich i pobytu Prezyuentai Rzplte: (piątek 
5 września o gods H 10) odbywać się bę­
dzie za biletami. Bilety wydaje kaaicelia.ua 
parat, Bazylik1 (PI. Kap'tulny 7 od godz. 
10— 12) przedewszystkiem dla orgauizaicj1 
i stowarzyszeń.

r-r O. N. II. Dziś odbędzie się w  Organi­
zacji Narodowej II. Dz. zebranie członków, 
na którem omawianą będzie spiaiwa orga­
nizacyjna tycząca, s'ę obrony Państwa.

— Związek Obrońców Lwowa z 1'sto- 
pada 1918 zaprasza w tej dradze wszyst­
kie polskie zrzeszema we Lwowie do naj­
liczniejszego udziału w Wieczornicy urzą 
dzonaj ku czc1 prz3rbywających dc Lwowa 
Powstańców Górnośląsloch w  salach So- 
kuła-Macienzy w  dniu 4 czerwca • br, o g. 
8.30 wieczorem- — W  czasie weazoraicy 
produkcie orkiestry Powstańców Górno­
śląskich i część koncertowa,, w  której u- 
ciział wezmą artyści sceny lwowsk-ej. — 
Bdety wstępu do nabyc'a w  lokalu Zwią­
zki' Obrońców Lwowa przy ul. Ormiań­
ski u 2, w  godz. ponbędzy 7 a 9 wiecz.. a 
przed wieczornicą przy kasie. —  Strój w ‘e 
czorowy.

Oddz'aI techniczno-przemyslowy Izby 
handlowej i przemysłowej we Lw ow e o- 
twiera cd września br. następujące kursa:
1) kurs wyrobów trykotarśkAch trzymie­
sięczny. ręczny 1 maszynowy (szale, awea 
tery. czapk1, ka.iTpzelk', kostjumy dam­
skie); 2) kurs modniairsk1 wieczorny dwu­
miesięczny; 3) kurs kroju i szycia irzy- 
niGs'ęczriy; 4) kurs koronkarski artjtfiy- 
czny trzymiesięczny. W toku jest organi­
zacja kursów histalatorskich i samochodo­
wych — Wszelkie 'iilormacje w b'urzc ul. 
Bouloirda 5, II. p. od godz. 9—2.

— Zjazd. Związek zawodowy pracowni­
ków bankowych i iibezp‘eczeniowych u- 
•zydza tegoroczny wszechpolski zjazd we '

i-wowat dn»a 7 • 8 września br. Na zjazd 
przybęaa delegaci oraz wycecak' koteżeń 

z całe, Polski i \\ wolnych od narad 
ch włach zwędzą, miasto, jogo uaoytici i 
lai,° VVschodr'e. Otwarcie zjazdu ’ nastąpi 
w mea; lale (7 wrześnie br.) c goaz ll- .e i 
przedpołudniem w  san izby hancuowei 1 
przemiałowej przy ul. Akaderniuciej.

Straż urzędnicza. Prezyajum Zwią­
zku Stowarzyszeń Funkcjonarjuszów pań­
stwowych woje.wództwa lwowskiego w  po 
rozumieniu z Komitetem Głównym , dla u- 
* czystego przyjęcia Pana) Prezydenta, 
Kzeczypospohtej w  czasie jego  pobydu we 
Lwowie tworzy specjalną sekcję Straży 
Oby \yatelsk'ei z łona iunkcjoncriuszów pań 
stwowych i a,utonomicznych. W tym celu 
zaprasza do wzięcia iaknajliczirtiejszfcgo u- 
dzialu ii, czynnośc‘acn tej straży . tern 
przeświadczeniem, że urzędnicy zamanife­
stują przy tej sposobności godnie swoją lo- 
jzlność. P rzeastavriclcle dylcasteiji, wzglę­
dni; związków urzędniczych zedieą poro- 
zun.'cć s'ę w  tej sprawce z komdetem u- 
rzędn"cz: m, czynnym we środę i czwartek 
(3/9 i 4/9), m'ędzy godziną 9 a 2 w  Urzę­
dzie Ksiąg Grentowy ch Sądu Krajowego 
Przy ul. Rutowskiego 13. parter, drzwi Nr. 
3 Nazwani przedstawiciele zbiorą się na­
stępnie z czl&nkain- Straży Urzędnicze i  w 
matek 5 września o godrz. 7.45 aino na 
" len św. Ducha, gdz'e otrzymają dalsze 

wskazówki.
■— Radio we Lwowk. W  paiwilade obńt 

rotundy, raciawiok'ej odbywać s!ę bęią 
aielukeje o ramo z aemonsu-aciairn radjo- 
koncortów w  czasie od 5—15 wrześn'a. — 
wsńowatua mi. Lmańsfego zaznajonuen;a 
szerolcego ogołu z tym' Dajecznijun \vj .  
ualazkain1 doprowadziły do urządzenia su  
ej1 odbiorczej, która już znajduje s>ię na 
ihaicu. —  Anteny rozwieszone na ^opuls 
rotundy raclawckiej pilonach (antena pa- 
zioma 1 panaisolowa) w paw-loiue zas u- 
irianlowane są auuraty odbuarcze trzech 
ti Pów.

Jdt'ornik fraincuslói w  sześć lampek 
1'rmy ..Lla.rdy'', oazi)aicz»ny pierwszą n a ­
grodą na ostatniej wystawę „ra d w  w  Pa 
r; żu, uzysaano dzięs' uprzejmości Spom1 
„R ado1' ..Warszawie, drugi odmonn k 
„1-Tefunkeii t.żj ożyły polskie żiaitła^y 
^ ‘cmensa we Lwowie za oośrediuelweni 
c.yrektora inż. Lbcnbcrgara, trzeci (syste- 
mu i<e>łje1.sii —  irancust.9 eałkow<c!e wy- 
konaini’ został \v pracowni nanjoteciiniicz- 
uej UJdz-tatu t echn^no-Prziomysiowego 
Izby haudiowej ‘ przemysłowej we Lwo­
wie, z częśc' dostarczonych przez f‘rnię 
warszawską „Natawis". Sponządzu go Ja­
cek Ruczajewsk1, absolwent kursu radjo- 
lechidcznego, prowadzonego przez -nż Dr. 
Malarskiego.

J,dikikolw'ek odb'ór produkcj1 akustycz­
nych „rau:o‘‘ wooec braku stacji w  Polsce 
,est tr hiy, bo przeszkodą jest weika 
ocjegłosć od centrali Paryż, Londyn. Bruk 
sela, ‘ tp, to piowadzone od trzech tygo- 
dn1 próby na placu okazały, że przy sprzy 
jających warunkach atmo-sferycznych. do- 
sko,naIe można zachwycać s'ę produkcjaiTd 
.;cp.wertov--em‘ z Paryża. Baruna. LondyuJ, 
Madrytu, Rzymu, Genewy bp., lecz głó­
wnym waruulderr. jest spokój atmosiery. 
Za dma jest odbiór słabszy, wieczorem 
pAżiiynt znacznie lepszy. Pier\yszai prelek­
cja  ̂ posłuchem koncertu odbędzie s'e w 
ltedzielę 7 września 1 rozpocznie się punk­
tualnie o godz. 1 2  w  połućme.

Na tabldy umieszczonej na placu Tar­
gów będą publiKowane godzuiy, w  któ­
rych odbywać s‘ę bęją demaiistraeje .,ra­
dio" —  zależn'e od stwierdzenia poanyśl- 
uych waruuzówi. Pierwszy radjokl.ub we 
I wowće w-yuał broszurę popularną inż. 
Libańskiego pt „Co to jest r,a>djo'‘, n-tóra 
hęt.zie do nabycia tia placu Targów za ce­
nę 1 zł. —, Wstęp do pawlouu „radjo" na 
n'edzielę ' dnie świąteczne o godz. 12 w  po 
łudn‘e (niedziela 7, pome„z‘ailek 8, niedzie­
la 14) 3 zł. W uate Clnie o ogłoszonych po­
rach 2 zł —  Dla młodzieży szkolnej w 
speciahue oznaczonych dniach 1 godzinach 
po 50 groszy.

—  Z Uniwersytetu lana Kazimierza. 
W  miesiącu czerwcu i. ! ‘pcu bi, otnzymah 
stopień doktota praw: Tarnowski Juljusz, 
rodem z Byszowa; Walczewski Józef ze 
Stanisławowa; Kruszyńsk' Janusz z Biało­
pola; Popiel Micha! z Kiiańtiina; Grajowar 
Mojżesz z BoeRiii; Greifinger Mojżesz z 
Sambora; L-sch Bernhaird z Ronatyna; 
Wieder Adolt ze L\vov;a; Wieseltluer T.y- 
ginunt ze Lwowa; Zauąc M ‘diał z G.łcj- 
wody; Tryhubczaik Acsen z Łuki matej; 
Feann Simon z Klekotowa; Waschko Sta- 
lńsław z Tarnobrzega, Fabiajn Maksym1- 
l;am ze Lwowa; Ka.rpf Beniamin z Czort- 
kowa; ’J'B»er Bron'sLw ze Lw,ovyai; Popo- 
wr.cz Adam ze Złoczow'a; Weyde Jan z 
Cho,rostkowa; Głąb Marcin z Gać; Koni 
Wawrzyniec, z Mlkulmiec; Wein Ernest ze 
Lwiowa; Kaimie Ignacy z Załoźca; Milen 
Aron z Rudnik; Fcld F'',p zc Lw ow a; Os­
soliński Kazimierz ze Złoczowa; Mojseo- 
widfe Roman z Nowego Targu; Rocziuak 
Mioczyislaw ze Stam-stawowa'' Golczewsk' 
lulinsz ze Lwiowail Chawroua Michał z 
Źcłdec; Roguckh Jan z Kupnowic; Terlec­
ki Stefan z Jaworowa; Rosenkranz Isak 
z Buczacza; Kahane Willieim z Opał; Ro­
senberg Norbeit zc Lworan; Baiuer Leon 
ze Lwowa; FróljTeh Siissie ze Zbaraża; 
Kalmuss Isnk z Suchowol', Margubes Ma­
teusz z Przemyśla: Schotz Mojżesz z Kro 
s'enKa; Dresdner Robert z Gzerr.iowiec; 
Burda Marjan z Lainczyna; Jairzyna Adam 
ze Lwowa.
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Przed p rz jb y c iB u  Prezydenta Rzeczypospolitej,
Odezwa prezydium miasta.

Stopte.* doktorów medycyny*. Brlkeinstóh 
'i dek ze Lwowa*; Statter Beri z Starego 
gaczat; Latyiisln H'poM z Lucka"; Debhaii 
Starisfctw- z Kołomyi"; Muszyński Kaz"- 
ttńerz z Rymanowa; Sonnienstia*h,i Gurtazc 
Lwowa; AIexndimw-tz Leopold z Hucz­
ku Blait Abraham ze Sokala*; Kamińsk" lu ­
na z Częstochowy; Leoer Maurycy z Za­
mościa; Tran H*rsćn ze Sambora; Wodf 
Lal os z Kairlsburga; KwWkowsk" ętafan ze 
Lwowa; Meaner Chahn z F "zemyhla; Na- 
cher Wilhelm ze Lw ow a; Re*n IzyL-r ze 
Lwowa; Re,'chinon Natan. z  Padiiar.c; 
Braun Karol ze ^wow a; Grilnleld Bern­
hard ze Lwowa; Joszpa loko z Hus*ityiia“, 
Denowsk1 Andrzej z Sosnowa; R‘ich Kz.;‘- 
nńerz ze Lwowa); Rychlat.slt1 Zborne w  
z Poiznaitda; Infeld Leser z Nowegc Sącza, 
Hasmam Leon z Dui‘b; Te-cłlar Chaim z 
Rńdefc; Gustflc Marian z KlebanćhtK1; W o 
ańsld Walenty z Krzywm; Jan‘k Alfred z 

FHevlje; Krauze Artur z T< masztowa, Lusz 
k'-ew:cz Georg z Aleksandrowa; Smerek 
Aleksander ze Lw ow a, Archkfeiamianc; Grze 
gerz z Rosj>; pLW ng Mauryc: ze Zbo-
*sk; Frostig Jakub z B eLc*; Mohr Broni­
sław z Nowego S^cza; PfiackT Mairjan ze 
Słupiec; Fiiikeimam cyma % Czoztkowa; 
Fraenkel Adolf ze L wowa; GoldscłUag l i ­
zak z Bolschowa; Goulieb Gair^cl z Kra­
kowa; K‘mnterl*ng Gustaw ze Lwowa; 
Pelier Maurycy z Tarnopola); R«bhun >sak 
z Prakow "c; Rusennlatt Schulim; St"'el Ro 
snan z Bochni; LewaitiaowsK" Józef z lr e m  
bowli; Różański Frai.aszek z pisarzowa, 
Briclta Zdz"sław z Nowego M'zim;a; Sn"e 
gowsk" Kaz"mienz z Wróblewa; Suwalsk" 
Marian z Poznam*; Tomkkwtoe Henryk z 
Pawłowa; Łubkuwsk" Steian z Moścsk; 
Różycki Karol ze Lwowa; Czyżewsk" Ka- 
zim*erz ze Lwowa; Garb"eń Józef z Łub­
kowa; Krzyżanowski Jeizy a  POałlJiac; 
Malinowski Edmand z Dzikowa; Bahk Ol­
ga z f l i> c ;  Urska Zofja z Jaworowa; 
Katz Helena z Rawy Ruskiej; WtTOOi' Ma 
łySća ze Stryja; Hahn Olga ze Sta)n‘słai\vo- 
wa; Le*bowicz Halka ze Stryja; Gallot 
Me‘lech ze Lw ow a; Rhide Abraham z Prze 
niyśla.

Stopień doktorów tilozoijL Ingarden Ro­
man z Krakowa; Jędrzejowska) Anna ze 
Lw ow a; z Rzewusłccli Frankowska Marta 
z Siedlce; Kreutz M>eczysław ze Lwosyu; 
btojaimwski Karol z  Kcbylowłdk; Schipj 
per llenryk ze Stanisławowa; Słuszk"e- 
w*cz Eugenijusz z Jarosławca.

—  Udział Studentów w  przyjęciu p. Pre­
zydenta Państwa. P. Prezydent Rzeczypo­
spolitej w' czasie pobytu we Lwow"e zer­
knie się kilkakrotnie z  młodzieżą akade­
micką. Dn"a 5 \vrześn‘a w  effe^e otwarch 
Targów Wschodnich przejdzie p. Prezy­
dent w zdluż szoaleru studentów na placu 
Targów, o  sodz. 2 popołudniu zwiedz, mi- 
dowe Ił. Domu .Techiikówfc zaś o godz. 5 
wieczorem \yn*sze się do Księgi p^niiafkoj 
tvej Uniwersytetu Janr KaiZ‘m>erza;. ->z/- 
fehfia Akadenucka. zwrócłia sic do ogółu 
polskiej iuładz"eży aKademńckDj z  wezwa- 
n"em do jaknailiczniejszego udziału w tycli 
u roczystośc"ach. Uczi stikcy Bostona. zao­
patrzeni przez Senat Uniwersytecki i C zy­
telnię Akademicka w  legitymacje > prze­
pustki, uprawoliajace du wcjśc"a nai plac 
Targów Wschodnich dla UEwianzerfa tam 
szpaleru oraz do gmachu Uniwersytetu.
I estymacje te i przepustki wydawane nę- 
da w  lokalu Czyielu" Akaidetnńckiej w  pią­
tek, 5 bm. od goidiz. 9— 10.. 0 rano, i  czem 
n a s tą p i rdunarsz na plac Tairgów Wscho­
d n ic h  Nie ulegai wątpliwości, te  polska 
młodzież aikaidem,cka zjaw1 sfę iaknajl'oz- 
■niej celem powi-amna Dostojnego Uosca.
" __ Rozkaz MSO. Celem w z ‘ęc-a udziaiłu 
iw uroczystem pnzyjęc'u Pana Prezydenta 
Państwa, maiją srarw*ć s*e wszyscy czynni 
i dawni członkowie MSO. dn"n; 5 wrrześtua 
o  g-odZ- 7.30 rano w  sal* Tow. Gosood 
przy ul. Kopernika 20. —  W sobotę 6 wrz* 
śnia br. zbiórka gods. 7. •ano w  terr sa­
mem miejscu.- —  Komenda Okręg. Mi ?.
uWÓW. . . , .

  Baczność rekodziełmcy! W  piątek. *d.
5 w rześn ia  o golz. 0.20 ramio żbióttka w^ra 
tuszu, skąd wspólny odmarsz do katedry.

—  Państwowa Szkoła Przemysłowa w . 
Lwow>e ogłasza wpisy do średnich szkli 
technicznych —  ai to państwowej szkoły 
mierniczej * drogowej, wydziału elektro- 
mechanicznego wydziału1 przemysłu arty­
stycznego od dnia* 9— 12 włącznie w^g^dz. 
cd 9— 12 rano.  ̂ »u05

  Maks L !nder w  zamku duchów w  ki­
nie t,Lew<<. Rzcck, nienrawdołpodobtia, * 
dzdeje s"ę w  dodntkiu w  okropnyni ‘ ogro- 
mej m zamku. Maksowi dokuczają zlosl"- 
we potwory i ‘nne pytony. Lokaje chodzą 
I-ez głowy, ściany unoszą się w  przesil ze 
n". Kobimny marmurowe zsuwała s"e doo­
koła Lindera a przed n"m defiluje koro­
wód mar i bine dz‘w y dn-a morskiego, 
kość wyreżyserowana jsumiiepwe, budź 
żywe emocje u Pubkcznośc". _U/upełn"ai 
program fairsa ameirykańsko-kąpielowa j na 
jachaich drapaczy chmur, podczas Której na 
widowni rozlega się donośny śrwecli. Na 
wzmiankę zasługuje doskonała orkiestra) 
z 12 s.ou), ilustrująca- filmy modnemi me- 

todjaml.   4995

— Dziesiątą rocznica wkroczenia Ro- 
sian do Lwowa. Dziesięć lat mija od 
4ara, w  którv.m na mnrach Lyyotya po 
sromotnej ucieczce -wojsk austriackich 
poiawdy się odezwy prezydjum miasta 
wzywające ludność dc zachowania

Na minach miasta widnieje odezwa 
prez. Neumaima, wzywająca obywateli 
do godnego przyjęcia Prezydenta W oj 
Ciechowskiego. W  odezwie czytamy: 
„Miasto nasze wmoo godnie i serdecz­
nie powitać Pierwszego Obywatela Pań 
stwa polskiego i jaknajgoirętszem przy­
jęciem zaświadczyć o swych uczuciach 
miłości i prz? wiązania do Ojczyzny i 
Jei Przedstawiciela. Weźcie jaiknajlicz- 
niejszy udział w  uroczystościach zwią 
zan^mli z pobytem u nas Dostojnego 
Gościa. Przystrójcie domy wasze jak- 
najbogaciej chorągwiami o barwacń na 
rodowych, dywanami, emblematami 
kwiatami itp. Lwów, wierny syn Oj­
czyzny, niech odda cześć Pierwszemu 
Jej Lłbywatalawi.

Do Obrońców Lwowa.

Z Wiązek Obrońców Lwowa ogfas ia 
co następuje:

Dnia 5 -września 1924 przybywa do 
Lwowa Pan Prezydent Rzeczypospoli­
tej Stanisław Wojciechowski.

Obowiązkiem każdego Polaka, a tem 
wieoej obowiązkiem kazaego z Obroń­
ców Lwowa jest przygotować Dostoj­
nemu Gościowi najserdeczniejsze przy­
jęcie a grecjainym udziałem w  Jego po- 
whaniu, gremialnym udziałem W. cza­
sie bytności .na Cmentarzu' Obrońców 
Lwowa 3 w  czasie poświęcenia sztan­
daru 40 pp. Strzelców Lwowskich dać 
wyraz czci i hołdu, należnego Przed­
stawicielowi Majestatu Rzeczy,pospoli­
te*.

Dnia 4 września 1924 przybywa do 
Lwowa celem odwiedzenia Związku 
Obrońców Lwowa, udekorowania jego 
sztandaru górnośląską Wstęgą walecz­
ności i zasługi delegacja powstańców 
śląskich, złożona, z 20 osób, wraz z 
własną orkiestrą.

Zachęcać do udziału w  przyjęciu dro 
gich Gości i w  uroczystościach ku ich 
czci przez -Zrzeszenie nasze urządzo­
nych Związek nasz nie potrzebuje, bo 
nie wątpi, że Obrońcy Lwowa obo­
wiązek gospodarzy spełnią zgoanie z 
rodzima polską tradycją.

Celem uczczenia Pana Prezydenta 
Rzeczynosbolitei względnie Gości Gór 
nośląskich, wzywa Związek Obrońców 
Lwowa wszystkich Obrońców Lwowa 
tak członków Związku, jakoteż pozo­
stających jeszcze poza Związkiem aże­
by jawih się na następujących zbiór­
kach: L  4 września o godz. 11 -przrd 
Komendą Miasta, skąd nastąpi odmarsz 
na dworzec kolejowy. 2. 4 września 
udział w  uroczystej, ku czci powstań­
ców górnośląskich vr salach Sokoła- 
Macierzy urządzonej Wieczornicy, po 
czątek o godz. 20 TO. 3. 5 września br. 
o godz. 7‘30 pod koszarami przy ul. Ja­
błonowskich celem podjęcia sztandaru 
Z. O. L. i wspólnego wymarszu na 
miejsce wskazane nrzez Komitet Oby- 
wateask! celem uczestniczenia w  przy­
jęciu Parna Prezydenta Rzeczypospoli­
tej, 4. 5 września o godz 15 przed ko­
szarami przy ul. Jabłonowskich celem 
w Zięcia udziału w  dekoracji sztandaru 
ZOL. na placu Mariackim. 5. 6 wrze­
śnia o godz. 7 rano przed' koszarami 
przy ul. JaDło-nowskich celem .wspólne­
go odmarszu na Cmentarz Obrońców 
Lwowa, a następnie celem wzięcia u-

spokoju i porządku w  czasie wkrocze­
nia do miasta zwycięskich wojsk 
rosyjskich. W  południe słonecznego, 
dnia sierpniowego weszły od strony ro 
gatki łyczakowskiej przednie straże 
rosyjskie pod wodzą gen. v. Rode, po­
czerń rozpoczął się przemarsz całej 
armii. Dziś żywo przed oczami nasze- 
mi rysują się wspomnienia dnia tego i 
poprzedzającej go nocy pełnej lęku i 
niepewności, oraz tragicznych momen­
tów w  jakie obfitowała bezładna ewa­
kuacja miasta przez wojska austriackie.

Dziś wszystko to wypomnieniem, rzu 
tem oka wstecz na tę drogę, po której 
Iywow Przechodząc ciężkie losu kole­
je doczekał naprawdę dni jasnych i 
pięknych.

• - § -

działu w  rewii wojske-wej,- poświeceniu 
sztandaru 40 pp. i defiladzie przea Pa­
nem Prezydentem Rzeczypospolitej. 6. 
ó "Września o godz. 16 na boisku stow. 
sport. Czarni przy drodze Stryjsidej 
celem wzięcia udziału w  koncercie or­
kiestry Córnuśląskiej i w  zawodach pił 
ki nożnej, urządza,nycli ku czci naszych 
gośd. 7. 7 września br na godzinę 
przed terminem odjazdu Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej przed gmachem 
Lmiweisytetu przy ul. Marszałkowskiej 
celem pożegnania Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 8. 8 września br o 
godz. 8‘.30 zbiorą się przeć koszarami 
przy ul. labfonowskicłi celem pożegna­
nia gości górnośląskich.

DeKoracja miasta na czas przyjazdu 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej.

Celem nadania uroczystego wyglądu 
miastu w  dniach pobytu Pana Prezy­
denta przeprowadzi „Komitet Obywa­
telski przyjęcia Pana Prezydenta we 
Lvm\yie“ dekorację miasta.

Obok chorągwi o barwach nai‘odo- 
wych. które po!winne zdobić wszystko 
domy w  mieście, ozdobione będą okna 
i wystawy skiepów portretami Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej, lub napi­
sami dekcracyjntmi, z małym portre­
cikiem Pana Prezydenta Rzeczypospo­
litej, które nabywać można od godz 
9 do 15 w  Referacie Oświatowym Gar 
nizonu miasta Lwowa1 ul. Waiowa 16, 
w  parterze.

Cena portretu w  formacie 50X70 cm. 
1 zł. Cena napisu dekoiacyjnego 10 gr. 
Władze i urzędy cywilne i wojskowe 
otrzymają na podstawie pisemnych za 
potrzehowań 50 proc. zniżki. Kupcy 40 
proc. opustu.

Komitet Obywatelski przyjęcia Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej apeluje 
do wszystkich władz, kupców!, kioska­
rzy i mieszkańców miasta, by ozdobili 
swe domy i balkony chorągwiami o 
barwach narodowych i już zakupywali 
oraz zdobili okna i wystawy sklepowe 
w  dniu przyjazdu Pana Prezydenta 
Rzeczpospolitej portretami i napisami 
dekoracyjnemu

Odpowiednio upoważnieni żołnierze i 
młodzież akademicka obchodzą domy 
i sklepy z portretami i napisami dekora 
cyjnemi, czysty bowiem dochód z roz- 
sorzedaży tak portretów jak i napisów 
dekoracyjny cli użyty będzie wvlączrnie 
na zwalczanie analfabetyzmu w  wojsku 
i na cele Komitetu Młodzieży akade­
mickiej we Lwowie przyjmującego w y­
cieczkę uczestników II. Kongresu mię­
dzynarodowej konfederacji Studentów 
C. I. E.

Uroczystość wojskowa wręczenia
sztandaru w dniu 6. września br.

Na uroczystość wręczenia sztandaru 
40 pip. na placu Mairiadkii^ zapnolsiła 
Komenda Miasta mfrętdzy irnuymii nastę­
pujące organizacje: Obrońców Liwioiwa, 
Zwllązek Legionistów, Zw iązek  Strze­
lecki, Sokola, Harcerzy ot MSO. Straż 
homarową na pi. MairjaiUłlim utrzymuje 
MSO. Wyszczególnione w yżej o-gani- 
zacie wysyłają odete lały w  liicwpie do 
60-ciu które us-tawną się na pl. Maria­
ckim od ul. Wałowej, SołtśesIkEego i 
Rutawskiego, według wisik?zaviek p. 
Mariana Dzięd^ielewticza o  gloidlz. 9-tej.

—  Od Redakcji. Korespondent nasz 
paryski p. Kazimierz Smogorzewski, 
wyjechał z Paryża do Genewy, abj in­
formować „Słowo Polskie ' o przebie­
gu prac piątej sesii rocznej Ligi Naro­
dów.

— „Słowo Polskie** 1 „Targi WscEio. 
dnie/“ . W  dniu otwarcia „IV. Targów 
WschodmóclT4 tj. w Piątek 5. września 
„Słowo Polskie" wyktzóc w  ziw'ękts2 >  
nej objętości i będzie specśailnlr poświę 
córfe „Targom Wschodnm".

W niedzielę 7. września ^.lyrdzie o- 
sobny numer „Sloiwa F olsldegio" po­
święcony Wołyniowi i jogL dzlisiciszej 
stolicy — Luckowi. Nawńazanśe beeno- 
średlniej kulturalnej i ;gxxspooiain /er łą­
czności z Ziemią Wołyńsfcą, rozszerze­
nie na ten bogaty, a Lwic wdaimoffii. dsaie-

ki Jeszcze ; niez.iany kraj —  wpgywów 
naszego miasta, tej twfendlay połistości 
— te ważne zagadniemiia cśwfleitione bę 
dą w  szeregu artykułów pióata najlep­
szych znawców Wołytmia jego życia 
i potrzeb. -Szczególną rrwagę poświę­
cimy problemom gospodarczym W o­
łynia w związki) z bl^ką realizacją ko 
leji Lwów—F.uck

Nasz „nuiner wolyńslki'" rzucony bę 
dz-e w  wjelkłej liczbie eizemplarzyiina 
Wo)vyń i dojdzie db t.afid*alśzych zal,ąt- 
ków tego kraju

karówno numer „IV- T.urgówi Wsthio- 
dnyoh1*, jak i „numer wiołyńsfkż" stano­
wić będą znakomitą smspbnaść retda- 
ruy dla wszystkich iprze.dsiiębiarstw' 
przemystowycli, haudlorw-ytch i banki)- 
wycii, pragnących -rnzszerzenna swych 
wpływów na ziemię wii iłyńską. Admii- 
•nistnacia nasza Przi jmuje zgłószen-ia 
na‘ jnseraty do obu ■oawyższyoł nume­
rów.

— Wiadomość* osobiste. Prezes Izby 
^lekarskiej dr. Papee powrócił do Lwo­
wa i ordynuje jak dawniej

—  Izba adwokatów czci pamięć śp. 
dr St. Derynga, Posiedzenie wydziału 
Izby adwokatów z dńia 29 sierpnia) br. 
poświęcone było w  pierwszej swej czę­
ści uczczeniu pamięci zmarłego dnia 18 
sierpnia br. w  Korczynie adwokata ‘lir. 
Stanisława Deiynga, wiceprezesi Rady 
dyscyplinarnej Iztiy Prezydent Izby 
dr. Grek nakreślił w  wynownych sło­
wach duchoiwy wizerunek przedwcze­
śnie dla rodziny dla stanu swego i dla 
społeczeństwa zgaswgo kolegi. Syn 
ziemi litewskiej pośiaaał te rzadkie 
przymioty duszy i charakteru, które 
ccchuja największych i najlepszych Po­
laków tej ziemi; Oprócz wylrtnych 
zdolności umysłowymi, nje znającą u- 
stępstw etykę i zarazem przedziwmą 
dobroć i łagodność usposobienia. Był 
wzorem adwokata, obywatele, i czło­
wieka. Miłość Ojczyzny, miłość praw­
dy i miłość do ludzi wypełniały go i 
gorzały w  jego duszy, att ęzuoa te, łą­
czące się w  nim i żyjące w  nim bez 
sprzeczności, tarć i konfliktów, wytwo­
rzyły tę cudowną harmonię indywidu­
alności jego, która go wyróżniała 
wśród innych. Jego croty 5 zalety za­
jaśniały szczególnie >pe!nym blaskiem 

w  Radzie dyscyplinarnej Izby. dokąd 
zgromadzenia izbowe powoływały go 
bez przerwy od blisko 20 lat i w  któ­
rej piastował godność włceprezdsa. 
Temida adwokacka przy jego współ­
działaniu i pod jego Przewodnictwem 
nie miała opaski ,na oczach, do orze­
czenia te nie były wpływem formali- 
styki prawnej i„ pojęciowej łeaz głę­
bokiego ujęioia ii zrozumienia pobudek du 
szyludżk.. Stan ad w. stracił w  nim za­
cnego przodownika, społeczeństwo zna 
komitego obywatela. Izba i koledzy za 
chowają po wsze czasy we wdzięcznej 
pamięć; jego szlachetną indywidua'ność 
i jego wybitne cnoty.

— Inwalidzi a Targi Wschodnie. Jak 
wiadomo, na Targach Wschodmch wie 
le osób znajduje przelotne zaięcie, peł­
niąc straż w  Pawilonach bądź też speł 
niauąc inne funlkicfe, związane z ogro­
mem zajęć w  tem wfelkaetm przedsię­
biorstwie. W  ubiegfi'ych latach orgiami- 
zowano również i inwalidów, którzy 
poprayvnie wywlazywmli się z poiroczo 
nyrch zadań. Nie wiemy z jakich ptowm 
dów w  bieżącym roki; prośby zgłasza­
jących się o zajęcie inwalidów zostały 
odrzucone, oo w  kołaich ini wad dzikich 
wywołało łatwo zrozuimfaite rtszgoiry- 
c zenie.

— Przywrócenie debitu pocztowego.
W obec 7miany dotjmhczatsiowego anty 
polskiego kierunku M. S. Wewn. przy* 
wróciło debit pocztowy czasopismu 
„Ostdeutsche Morgeupost", wycliodzą- 
oemu w Byto-mru F.sitim temat diebat o- 
d&brany został 10 bpea br.

— Dwa zamachy samobójcze. V I
dniu wczorajszym usiłowała odebrać 
sobie życie niejaka Mana RoitowBAa, 
służąca, zamieszkałla przy ul. Oimrtiań- 
skiej 12 i w  tym zarrtiarze wypiiła sno- 
rą ilość subhmatu i jodyny. Rofwoidcm 
samobójczego kroku zawliadLiona mi­
łość. Katowską w  girożmytn- stanie prze 
wlozjo Pogotowiie do szpitala pawisz.

Drugi wypadek samobójstwa ada- 
rzy ł się Przy ul. Kordeckiego 32, gdzie 
E w  Nagrudztka, żona kowala UoLejo-
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B e i a ł  U k o sio m ica s ia y .
Przed IV. Targami Ischodnitm!.

vfcsn> targn ie się na żtfcfc przez po­
wieszenie się na gwoździu, s4Jŝśêdłẑ :, je­
dnak iłrzeszkoctzrli jej sajmutbajca* niu 
zamiarowi Rotpotowie Ratunkowe u- 
dzMISo desperałce pierw&zel pomocy 
i pozostawiło ja op ite j dontowe!}. P o ­
wodem niesnask, nodzitiine

—  Z kromki kraazleży. Za Ikirawaiieże 
k le jow e aresz łowami zostali Onufry 
Grabiec i Józef Kriegl. — Do- mleszka- 
nia Leona Roe engaTiema, Przy ud. W o l­
ność 1, Ib wiania li się wczorajszej no­
cy złodzieje i skradli gairdeiriolbę war­
tości 600 zł. — Nie porofodło się tym 
■złodziejom którzy dobranym Mnożeni 
czy też witrychem dostali się dso nw *- 
kami?, Laury 1 en-nenbaum przy ul. Żól 
kiewsk-iej 85, zostali do wtem przez do­
mowników spłoszeni. — Fatima Dirzy- 
mucLowśkich donipistla w-uzoraj policji, 
iż ajent tej fiu m y Józef Maślak pod po­
zorem dostawy węgla wyludnił zwa.ez- 
ne ikwoty od1 wielu osób i ukrywa się 
óbecwte p olicja czyiii za mim poszuki­
wania. \

—  Ofiara brutalnego irapastni^. Jan 
PłołsUcwa, robotnik, f3lonió&łH policji, iż 
Stefan Ł oza .napaił gio na ulicy i . nez 
żadnego powodu pobił c iężko jakieimś

• tępem  narzędziem  tak iż  musiał stu­
kać pom ocy na Pogo tow tu  RatuinKO- 

wem.
— Zamach morderczy i samobójczy.

"Wczoraj wieczorem o godz. 8‘30 ka­
mienica 1. 6 przy td. Kordeckiego była 
widownią krwawego dramatu, rodzin­
nego. W- domu tym mieszkała przy ro­
dzinie UwudziesBoletriia Janina Dajuz- 
man, od lat czterech zamężna za Jó- 
'zfern Raiczmanein plutonowym 2 puł­
ku Lotniczego w  Krakowie, gdzie Małe 
przebywał. W  ostatnich czasach w  sto 
stinki rodziime tych dwojga ludzi wtair- 
guęły jakieś rrie porożu mienia, które 
wkońcu doprowadziły do wniesienia 
przez Da.,czmatiową prośby o nozWód. 
Wczoraj właśnie odbyła się w  tei spra­
wie rozprawa w  sędzię, która jednak 
nic zakończyła się Wieczorem Dajcz- 
man przyszedł do swojej żony i prosił 
ją, by zaniechała starań o rozwód i 
powróciła dto niego. Podrażniom od­
mową żony, dobył bratming i «ddal 
■trzy strzały do fony poczem dwoma 
i strzałami pozbawił się życia. Dajczma- 
rowa ugodzona w  brzuch zdołała je- 
'szcze wybiedz do sieni, gdzie paała na 
ziemię'. Pogotowie ratunkowe odwio­
zło ją do szpitala w  stanie bardzo gro- 
źnyrn. Trupa Dajczmana., adstawiono 
do kostnicy.

Prol. W W E R  I  EuDOR lekcje skrzypce 
— ul. Jabionou skeh 36, drzwi 16 - od
ged-z. 4—6 popołuctnć,. 4955

Dyrekcja zakładu wych-naLk, Olg" Ży- 
chow>czowej w zyw a uczemce, by zgroma­
dziły się w  zakładzie dnia 5 września og.
9 rano w  celu wz'ęe<a udziału w  uroczy­
stości przyjęcia P  Pn.zydemta Rzeoz no- 
SPObtei. 4953

iiiakomita gospodar- 
Ł A K f ł U l I  Uvul ska, mleczna, szwaj- 
4868 carska.

HOFLINGERA "SZ5t L d0 “•
Skl.e! główny Lwów, Rułowskitgu 8.

Sport.
Koło Sprawozdawców Sportowych. Dzi­

siaj o godz. 17 matUi-trening na. bo:sku j 
Cytadel'. Obecność zainteresowanych .ko­
nieczna.

Sport kr 105 wyszedł z druku Na treść 
numeru składają s'ę artykuły: Przed no­
wym rck;em szkolnym; Parę uwag o poi- i 
skY.h nazwach stoków pływaiakScłi (Dr. j 
P. Krajewsk); Biikser John (fefletom); Kc- 1 
respondencie zagranicy. W  dziale sprawo- . 
zijawczym szczegóły z zawodów Pobita1— 
W ęgry, sprawozdania' z mistrzostw f>d- 
karsk:ch, zawodów pływackich i lekkoade 
tycznych. Kończy numer dz:ał rozmaitość' 
sportowych.

Zarzad Kolegjum Sęoziów LZOPN. do­
nos'' o zm'3rr*e adresu: Jagiellońska 20, fc'u 
ro Or,b‘s. Wszystk'e l‘sty należy kierować 
pod wyżej podanym adresem. Godzyiy u- 
rzędowe dla stton od 5—7-łnei

Udział Gdańska w IV. Targach 
Wschodnich. Prócz indy-wtckialeych w y  
stawców z Gdańska, których liczba w  
bieżącym roku dorównywa zeszłorocz 
nej, bierze oficjalny ttdztai w  IV. Tar­
gach Rada Portu i Dróg wodnych w  
Gdańsku oraŁ tamtejsza Izba handlowa. 
Rada Portu wystawia plany i wykresy 
ilustrujące urządzenia portowe i roz­
wój żeglugi w  Gdańsku, Izba handlowa 
zaś otwiera podobnie jak w  zeszłym 
roku biuro informacyjne, w htórem sta 
Ie urzędujący referat dr. Mau, rdaiełac 
będzie wiadomości dotyczących stosun 
ków handlowych, przemysłowych i ko 
munikacyjnych. Na uroczystość otwar­
cia Targów przyjeżdża do L Mowa w y­
cieczka zbiorowa złożona z dwudzie­
stu kilku osób z prezydentem Rady 
Portu pułk. de Reynier na czele. W  
skład wycieczki wchodzą czterej człon­
kowi Rady Portu, czterej komisarze 
Rzepiltej polskiej w  Gdańsku, prezydent 
gdańskiej dyrekcji kolejowej p. Czarno

Z giełdy
Lwów. 2 września.

Kurs dolarów efekty w.nyeh w  wolnych 
Oi rotach podn‘(-sł się wskutek większych 
zakupów o 1 punkt tak, że obrotów doko­
nywano po kursie 5.1S- —5.19. Na giełdzie 
walutowo-dewizowej obroty n'ew»e)kie. 
Kurs?1 naogół utrzymane.

G'ełda! dzisiejsza pozostawała pod zna- 
kien s'lnej barssy. Podaż znacznie prze- 

wżs tała popi t, w skuten czego kiirsa 
kształtom a ty s*ę sHn'c zrriżkowo przy ten- 
de-cji bardzo słabej. W  sizcztgćlnośc' ob­
niżyły swe karsal z n'ekot.o(wanych Gazy 
wrchou-ińe z 21 nai 19, Jaworzno z  2o na 
24, zaś z kotowamyeh Chocsorow z S.3()na 
7.30, ilrowary z 11.30 na 10.25 'ta. Odno­
siło się Wrażenie, że zrńzka kursów n'e 
jest wynikiem zwnększonej reabzaicj' elek­
tów, lecz jest raczej gra a la ba sse. która 
tym razem prawaopodobnśe się n'e uda. 
Dz*s‘ejsza bowiem warszawska giełda ak­
cyjna' wykazywała silne ożywienie ‘ kinr- 
sa znaczn'e różmg. się od kursów g'ełdy 
b  owskiej (np. ChodoTów w  Wars za w ;e 
8 10 u nas ? 40, Zielenęyyski 15 u nas 13.25) 
Dlatego rra pog'ełdz'e lwowskiej kursa n'e 
co poptRawły' słę w  stosunku dó notowań 
g' kłowych.

W  szczegółach transakcje akcyjne przód 
stawiały S'ę następująco: Z n>ekotowanych 
większe obroty w  Olkuszu i Gazorui'et z

wrskf, syndyk Izby handlowej dr. Kei- 
nefhan i cały szereg przedstawicieli 
gdańskiego przemysłu i handlu.

Otwarcie urzędu pocztowego na pla­
cu Targów Wscnodnich, Okrętgowa 
dyrekcja noczt i telegrafów ta rządziła 
z dniem 3 września br. otwarcie urzę 
du pocztowego i telefonicznego na pla­
cu v/ystawowym. Zakres działania te­
go urzędu obejmuje w dziale poczto^ 
wym przyjmowanie wszelkiego rodza­
ju przesyłek tak poczty listowej jak 
Paczkowej i doręczanie tychże na te­
renie Targów, w  dziale telefonicznym 
zaś przeprowadzanie rozmów miastu^ 
wych i międzymiastowych. Aparatowa 
służba telegraficzna dla braku miejsca 
nie będzto natomiast uruchomiona, a 
telegramy nadawane na Targi d nadcho 
dzace dla Targów będą w  godz.nnych 
odstępach czasu osobnym posłańcem 
do centrali telegraficznej Lw ów  I. od­
noszone, względnie stamtąd przynoszo­
ne. W  urzędzie pocztowym, który po-

(wowskiej.
których ptorwszy 1'Lztiaćzn'e poptaw'1 
swój kurs, Gazolna zaś mimo dużych o- 
bro-iów obn‘żyła s'ę z 2.10 (woziciraa) na 
1.93 (dziś;. Nadio jak zwykle# transakcje 
w  Garach i Jaworz,n‘e przy kursach zu'ż- 
kowych. Na oficjalnej giełdzie rJoczatko- 
i\'o słabe obroty w Cliodorowit (7.25)._ któ 
ry pod kon‘ec giełdy poprawi! swój tcurs 
' coszedl do 7.45. —  Nadto obroty w  S‘er- 
szy górn'czej, Tespaeh i Ojkosaich przy 
kuirsacti słabych, tendetre5' zn'żkiiwej.

Transakcje wr akcjach: B. Hipoteczny 
0.77, 0 78; B. Przemysłowy 0.60, 0.58, 0.39; 
ZBK. 0.16, Browary 10 50, 10.25; Chodo- 
rów 7.25, 7.20, 7.28, 7.30, 735, 7.40. 7.45; 
Chybie 10, 10.15; Ceg’elsb 0.90; Nafta 0.53, 
0.52; PTB. 0. 22, 0.21%, 0.21; Siersza, G. 
f.70, 6.75, 6.60, 6.80; 7 ospy 6.50, 6.70, 6.55, 
6.40; Zieleniewski 13.50, 1325; Ćmielów 
0.85, 0.80: Ojkos 4, 3.85. 3.75, 3.82, 3.80;
Pezet 0.22, 0.23,

Transakcje w  akcjach rfekotowanych: 
B. Z'cmiam (100) 0.11; tlektrosan 0.24. 0.23 
0.24; Gazy wschodnie 20, 19.50, 19 25; Ga 
zv  zachodme 4.75, 4.70; Galzchna. 1.95, 1.98, 
1.96; Jaworzno (100) 23.75, (25) 24 50, 24.25 
drobne 26, 25.75; I.'grosa 33; Len 0.S0; 
Olktt&z 0.90, 0.91, 0.92, 0 93, 0.94; Fort sta 
0.45; Sehon 118, 116; SzJkło w  Kroś;i‘e 
1.50; \Vęglówki 0.0475, 0.04; Rucker 550, 
6' Dymy skład. 0 15. C.20,

mieszczono w  osoonym bndymu obok 
biura wystakwowego 7’argów Wschod­
nich urządizcia została do użytku pu­
bliczności publiczna mó wmca tetoAoni- 
czna dla rozmów międzymiasiowych.

Sprzedaż bnetótv kolejowych na 
Targi Wschodnie. Polskie Biuro podró­
ży „Orbis" urządza na placu Targów 
Wschoamch w  pawiilonie Ziemskiego 
Banku Kredytowego dla wygody P-u 
blictznośd sprzeda z biletów kolejowych

Przyjazd diuńskich i czechosłov/ac- 
kich aalegatów na IV. Targi Wschod­
nie. Staraniem poselstwa polskiego w  
Kopenhadze przyjeżdża do Lwowa ce­
lem zwiedzenia T. W  dnia 9 września 
oficjalna delegacja duńskiej „Indusirie- 
raadet“ złożona z 8 przedstawicieli 
tamtejszego przemysłu. Konsulat pofsks 
w Koszycach zapo^wiedział przyjazd 6 
delegaiów ramieiszej Izby handlowej 
i -Targu Naddunajskicgo wBraitysławin 
na uroczystość otwarcia Targów Jak 
z pisma icousulatu koszyckiego wyirka 
są to pierwsze oficjalne kroki tamtei- 
szych kói i>rzemysłowych i handlo­
wych celem nawlazania stosunków 
ekonomicznych z Polską

Przyjazd Gała dyplomatycznego na 
uroczystość otwarcia rV. Targów 
Wschodnich. Z zaproszonych członków 
korpusu dyplomatycznego w  Warsza­
wie zgłosili dotychczas udział swój 
bezpośrednio w  zar zadzie Tai gów 
Wschodnich w  uroczystości ' otwarcia 
poseł szwajcarski p. Leon Aleksander 
Girardet, i radca handlowy poselstwa 
niemieckiego bar. Paweł Behr. Poseł i 
minister pełnomocny Wioch p. Gkwani 
Cezurę Majom dzięktdąc w  uprzejmych 
słowach za zaproszenie1 na uroczyst-cc,1 
otwarcia doniósł, że w dniu otwarcia 
Targów nie może bym we Lwmwie obe­
cny, że jednak wybiera się automobi­
lem do L/wtowu w  jednym z  dni nastę­
pnych celem zwiedzenia Targów.

Kompletna lista1 przedstawicieli 
■państw obcych, którzy przybędą do 
Lwowa na uroczystość otwarcia ogło­
szoną zostanie dnia 4 bm.

H eto& a fiis  ^ eM gujs.

Lw ów , 2 września. 

W TRANSAKCJACH BANKOWYCH:

Dolar ef. zł. 5 171/2— 5 183/4
N. Jork W 5*1 8s/4
Funt szterl. n 23-28— 23-29
Frank szwajc n C 9770-0-y775
Frank franc. n U 2810-—0*2815
Kor. czeska n n 1548— 0-l5ł9

auat. n 0-000073375

DOLAR ef. W WOLNYM OBROCIE: 

zł. 5T81/.,.

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
\

Warszawa, 2 wnześnw 
Wahity i dev,'zy: Tendencja bez zmiany. 
Nowy Jork 5,18 'A ; Londyn 2352 G ; 

,Jajryż 28.25; Wiedeń 7.3? B ; P r,aga 15.57 B 
Włochy 2.3.10; Belgia 26.20; Szwaiicarją 
97.75; Molajndja 201,Gd.

Mlljonówba 0.76; Bony złote 0.87; Poż. 
złota 6.5G, Poż. dolarowa 3.00. (AW .) 

Akcje- Tendencja moomejs-za.
B. Dyskowiewy 6.50; R. liandlowy 8.15; 

B. dla Handlu i Przam. 2.10; E. Kredyto­
w y  0.52; B. spółek Zarób. 8.25; B. Z w. 
Z'em'an 0.35; Tespt 6:/5: Puls 0.47; Elek­
tryczność 1.70; Pol Tow. Elektryczne 
0.19; S'ła ' Światło 0.64; Chodorów S.oO; 
Czersk 1.00; Częstooice 3 35; Gosiawce 
2 80; M'chałóv. Olu, Culder 6.10; ^ Łazy 
0.19; W ęgiel III-—IV. 7 85; Nobel 2.50; Ce- 
gk-isk' 0.94; Pltaner V. 8.00; 7,'tooop 0.97; 
Modirzejów diobne 185: Norblm 0^4;0rth 
\ve'n 0.30; Ostrowieek-e 10.40; Parowozy 
0.53; PoCsk 2.30; Rudzild 1.95; Starachn- 
w-ce, 3.80; Ursus 3.80; Z'eleii'ewsk' 15 00; 
NoiłooR 0.90; Zawkrcie 39.75; Żyrardów 

1 58.d0; Żyrardów mtoay 25.00; Borkowsld
1.65; Żegluga 0 24; Ćmielów 0.75; Haoer- 
bu.sch 6 65; Spirytus 2.50. (a \V.)

GIEŁDA KRAKOWSKA.

Kiukow. 2 wrzesn'a. 
Akcje: Tendencia .łaba 
8. Małopolsk* 0.45; B, Spółek Zarób. 

8.00; B. Powsz. K ed. 0.12; Ćmielów 08-; 
Zielen'ewsk' 14.25; Ceg'e'lsk' 0.93; Paro­
w ozy 0 55; TrzebbiR- żekfeo L20 Górka 
24.00; Ś. Górnicza 7.20; S. Elektryczni 
0.30; Tepege 4.05; Nafta 0.62; Pokiuc'e 0 50 
Chodorów 8.10; N'emuiowsk' 0.82; Jawo-' 
rzno griiDSze 26.50; Gazy akchodn.' 5.00; 
Chyb‘e l 1 10; uekomety-wy 0,72; W ęgiow- 
k> 0.04; Ojkos 5.00. (A W .)

Wart
noimn

Dywid.
19.-3 1924

ftlkp. Mkp.
280 '40 —
280 15000 --

1000 500 --
280 84 --
280 140 --
280 140 __
280 130 r —

1000 — —
230 15000 —
280 84 j

1000 6GC 100000
500 650

1000 — _
500 2000 _

1000 3000 __
1000 2000 _
1000 8J0 —
1000 1000 —

140 14000 z
140 80(1 —
140 uOO —
140 18000 —
280 200 5000

5000 15000 _
1000 300 —

1000 4000
500 750 —
500 200 1000
,350 175 —
1U00 500 —
5M 350 20000
500 400 —

10000 2500 —
140 283 —
500 3)0 r—
201) 4ti --
140 300 --
230 5u _

10O0 — --
700 700 --

1000 350 --
140 280 --
500 luoo --

1000 1070

140 90 _
500 200 --

1000 520 —
1000 210 —
140 210 --
5dC 300

Akcje
z  k u p on em  b ie żą c y m

Bam, Związkowy . 
Bank hipoteczny • 
Sank handl. pozn. 
Bank Komercja), 
Bank Małopolski . 
Bank powsz. kred. 
Bank Przemysłów. 
Bank Rolniczy . . 
Bank Ziem. kred., 
bank Zemelny . . 
Zw. Sp. Z, w Poz.

\grocheraia . . . 
Dracia Biskupscy 
Biowary . . -
Chodorów . . .
Chytre, . . . .
Cegielski
Ćn ielów . . . •

abr Lokomotyw
c ia fota..................
Galicja . . . .
G ó rk a ...................
Karpaht . . . :
Kraku- . . . .
Maryi.in • • • ■
Niemojowski . . 
Niuat . . ■ •
Oikos . . • • *
Parowozy . . •
Pezet ...................
^ o c isk ..................
Pokuć,e . . . .
Polska nafta . . . 
Polskie Tow. Bud. 
Potęga . . . .
Rakszaw j . . . ,
Rohn Zifcuński . 
Siersza eleRtr. . ,
Siersza dćrn. . . 
Spół. Wydawnicza. 
1 ehate . . . . •

epege. . . -
Pespy . . . .  
^rzebinia . . . .
Ursus . . . .
Zieleniewski. .

'mpex . . . .
Dolski Glob . . . 
Poibal . . . . ,
■tolsot . . . .
Tohan ..................
Wawel.................

2 września | 1 września) 29sierpnia
płacą jżądajs

t r a n s a k c j eZł.lgrJ Zł.jgr.

22 50

90

80

13 ÓS

0-77-0-78

0-58—0-60

0-16

11 25-11-50 
7-20—7-4.1 

10 00 -10-15 
0-90 

0-80-085

3 75-400  

0-22-0-23

0-52—0-53 
0 20 -0-22

660—6-80

6-40—6-70

13-25-13-50

0 76- -0-80

0-61- -0-Ó2

0-20—0-21

11 t o - 17-25 
8 25 - 830 

11-00 
1 .0-1-03 
0 81-0-88 
0-80-0-85

22-50

0-75—085 
9'45—0-55 
4-50—4 55 

0-55 . 
0-22—0-25

'0-55-057

4-05-4-75

736-7-35 
\ ~

685-7-10-

0-02

0-76- -0-77

0-61

020

10-60— 11 0C 
7-60-7-15 

10-75

0-83—d-85

0‘47

0-80-0-85

420
0-53-0-55

0-t:2
0-22-0-23

407-4-15 

6'60—6*65

660-6-80 

13-65— 13-75

Już nadeszły Nowdścl
na kostjuniy płaezcza i suknie  

dam skie do Magazynu 4973

Antoniego Uwmy
L w ów  u licfi H a licK a  IO.
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GIEŁDA SZWAJCARSKA

Zurych, 2 września.

Złoty 102.50; N. Joric 5.3125, Ioudyn 
23£7 ; Paryż 28.80; Wiedeń 0.007475; Pru­
sa- 15.9250: A i , ± y  2,155; tselsia 26 7250; 
L'"da peszt 0.006950; tofja 3.8730; Holandia 
205.70; Chrstjanu 73.50; Koiijenl.agaS7.00: 
Sztokholm 141.25; Bukareszt 2.60; Berhn 
1.2650. (AW .)

GIEŁDA GDAŃSKA,

Gdańsk 2 wreesn‘2.
Warszawa 106.70; Złoty 107.30; N ow y 

Jank 5.57. (AW .)

ZBOZE.

Lw ów  2 września.

Na 2'eldz‘e sytuacja bez zrmany. Zw>ek- 
SŁona podaż w  pszenny i życie przy słab­
szym popycie. Do trar.sajtcyj nie «o<szlo.

Tendencja utrzymana Usposobienie słab­
sze.

Certy 'zacunkowe bez transakcj*: Psze­
nica1 23- 34: żyto nowego zbioru 16—17;
jęczmień b-owarniany 17.50— 18.50; ow'es 
15.50^=16.50.

C E F Y  Z Ł O T A  i  B E E E E .Ą .

Bank Poiski, Odazial we L wowie

płacił wczoraj za złoto srebro

1 gr. czys+ kruszcu 3-44 -•10
1 dolar 6-18
1 dukat 11-85
1 floren austr. 2-10
1 »  ho'end. , 2-08
1 fum sterling 25*22
1 korona austr. 1.05
1 „ skand. 1-38
1 marka me nr 1-23
1 rubel 266
1 frank Unji łacińsk. l -
1 jen japoński 1-58
1 talar Marji Teresy 2-58

Z Sawin.
□  TARNOPOL, ^ożegnaKte starosty. 

Dnia 23) bm. zegna.!’ urzędnicy i wójto­
wie z całego powiatu przeniesiunegó dc

Przemyśla kierownika tut. starostwa, 
radcę Ecknarata. P. EcKnarat zjeditał 
sobie w  naszym powiecie serca wszyst­
kich. Opisując to pożegnanie tut. organ 
„Głos Polski zaznacza, że w Tarno­
polu żaden starosta nie był tak popuia-- 
nym, jak p. Eckhardi. Żegnany starosta 
pozyskiwał sobie ludzi swojerni osobi- 
steini zaletami, szczególnie zaś wysoką 
kulturą i wrodzoną szlachetnością, któ­
ra udziciaia się obcującym z nim lu­
dziom 1 stykającym się z nim stronom, 
jako zdecydowana życzliwość.

Raut studentów’ Politechniki lwow­
skiej na rzecz budowy II domu techni­
ków we Lwowie odbędzie się tu w  so­
botę 6 września,

Zaciekłość sionistów. Dnia 30 ub- m. 
urządziło tu a trąd. tcw „Zjednoczenie-*, 
stojące na gruncie asymilacji żydów, 
kiermasz Sjoniści ogłosili w  bożnicach 
zakaz brania udziału w kiermaszu i nad­
to zapomocą kartek, rozdawanych pc 
ulicach miasta, agitowali za bojkotem 
Oprócz tego na prędce zorganizowali

również na dzień 30 ub. m. zabawę z 
tańca rnL

Budynek szkoły im. Jadwigi jest czę­
ściowo zajęty przez P. P. Napróżno 
stara się grono nauczycielskie oraz ro­
dzice o zwolnienie budynku, gdyż dzieci 
muszą wskutek tego pobierać naukę w 
godzinach popołudniowych w  budynku 
innej szkoły. Możeby kura tor juir. ze­
chciało zająć się tą sprawą.

□  CŻORTKÓW. Postrzelony przez 
bandytów. Dnia 1- b,rr, o  sodiz. 5 rano 
postrzeliło dwóch, dotąd nieivvyś!ed*zo- 
nych bandytów, postarminkioiwego P. P. 
Karola Piotrowskiego w  Zaibłotówce, 
powiat Czooitków. Na aistnicy isaźifl w 
stronę lasów jagielnfckliich. P  PEoitmoiw 
skj jest ciężko ranny i doitiąd1 n f e p r z y -  

tomny. Należy ab postemnlkui w  U- 
iaszkowcach, powiat Caortjeóiw.

Napad rabunkowy. Dnia 31. ub. m. 
około godz. S wSIeczorem napadilo 
dwóch złoczyńców na moście między, 
Stairyip a Nowym Qzoi%iUfwec» na- ku­
pca Regera, a zabraiwszy mej 400 do­
larów uszli w niewiadomym kierunku.

O G Ł O S S f i l t f l A
K U PN O  l  S t  R ZE D A2. -

K A P E L U S Z E  D A M S K IE  (o d  12 z ło ty ch  p o c zą w szy ) 
na jnow szych  k reac ji, k ra jo w y , zagran iczn e , poleca  
Helena M oe fle r , Nah leld lta 45, W yk on u je  rów n ie ż  
M zc tcb k ł w ed łu g  na lnow ^ze j m od y  po cenach re -  
k lu n tw ^ c h  ( f łin ia ch rześc ijańska). ___________________

K U P U J Ę  fo r te p ia n y , p ian in a , m eb le , d y w a n y , ob ra zy , 
a n ty k i i 'p .  Ł a s k a w e  zg ło s z e n ia : R yn ek , 1. 42, f irm a  
M a rk iew ic z . 4258

K C Ł D . t Y  i m a te ra c e  w y k o n u je  i p rze ra b ia  s ię  su ­
m ien n ie  i tan io , L w ó w , S zw ed zk a  b. (b o c z n a  ul. j a ­
n o w s k ie j) .  4777

F C R ‘I F P I a N r it rw s z e r z e d n e j m arki sprzedam  oKa- 
n jm e .  O w cjąn c ja  zapew n iona . Kopern ika  -6. nar- 
t t r . o f i<'3Łv - •  S k ^ n ia rsk i . ____48’j?L_

P A T F N T Y  na w yn a la zk i, w zo ry  u ży tk ow e  znak ’' 
t<v«Ł!GNVc iPrci. W a c ła w  S U C ilO W lA K .  Pańska 8. 

__________________________________________________ _________4914 _

P/£ *Y  p rzec iw  ob w is ło śc i hi zucha. P a s y  r>rzec»w 
obn iżen i • żołądku. P o d  paski p rz e c iw  opadani i 
m ac icy . Pas\ dla od tłu szczen ia  brzuclia . Han luże 
u-t,turów t  i-aopn .nóaee n a jw iększe  p rzepuk lin y  
pach w in ow e itp  P o ń czo ch y  gum ow e nr ży lak i
nóg. Pro«-t( l i  za m acze  p rze c iw  tw o rzą cy m  Sic g .ir- 
K in  i ^ k iz> w o n io m . S . P o la c zek . Sam bor. Lu ­
strow ane kcttal* iii darm o. 49 lo

P A R C E L A  11 k - ib ra  p rzy  i:iic.v K rin .ja rsk ie j 29 ta ­
ni^ do <nń.ć dania. A d re s ; D rozdc\v ic «. F lrubie- 
r:/3yv. skrzyni-a poczt. 68. 491/

W3r?'fV:f f&kłirfy przyjmuj* do
j&k rćwmer poa-ta

   O f ly b a r y fermiaowe.
LwOw ALaJeirwckA 51A tyw o

N O W Y  k a t a lo g  k s łę l e f c ,  p o w ie ś c io w y c h  i n a u k ow ych  
p r z e s z ło  /suo t y tu łó w , k u p o n y  p re m io w e , w y s y ła  za  
na<iesh<nrm  .li) g r o s z y  w  zn a czk a ch  p o c z to w y c h  
K f - t r u w y c f ^ l s K s ,  L w ó w , B a to r e g o  12a 
W s z e lk ie  fcsią/.ki s zk o ln e . W o w o S ś  s e z o n u :  H ig je n a  
K o c ie  ty , L»r S m ia ro w s k ie j. C en a  Z ł. 3-50 4688

P R A C O W N IA  SU K IE N  D A M S K IC H  R ozu m  B oardo iu
I -1 ó w  R-Jtow ►kiego Q, sp rzeda je  w sze lk ie  fo rm y, 
ns żąd an ie  la s tr y g u je  o r a z  n au ka  k ro ju  i s z y c ia

Z A K Ł A D  o p ty c zn o  e le k tr y c zn y , sk ła d  b ron i, a m u n i­
c ji  o ia z  a rtyk u łó w  s p o r to w y c h , ro w e ró w , m aszyn  
d o  szycia Jan Skorochód, T a rn o p o l,  uh K il iń s k ie g o  
2, i H o te l PuF ischerta ; p o le ca  s w o je  to w a r y  z  n a jle ­

pszych fab ryk  p o  c en a ch  n a jtań szych - B row n in g i' F . 
N . k a lib e r  ó 35 p0  zł. 37, k a lib e r  7*65 po  Zł. 47. 
W s z e lk ie  in n e system y b ro n i na  sk ła d z ie  p o  cen ach  
konkurencyjnych. 4849

K a S E  F , Cersht-ir,: N r< j j j  sprzedam . W ia d om ość  
od 4— fni?,na 9, II. p. na p ra w o .  49Ra _

P IL S K I  w ilc z i.rk i i w ilc z y c e , bardzo  dobrej rasy  
w  detrer rece c'o sprzedan ia . F a b ryk a  ża rów ek  

_Lw c k ich . D z ie c i 25.___________  497?

PO C -ZN IK I , ,M n z t i in ‘* ?or*5~1922 opraw ione p r z i -  
 dsm , putinicWt*go_ll,_l!I._p._na_prawo. , 4957^^

10 U L I  rNZcżćł c'o sprzedan ia . L w ó w ,  B ogdan ów ka
6.3 /1 ijM a n i*  z ew s k i , __________________ 4954__

F O R T E P IA N  w  d o sko n a łym  stanie ok a zy jn ie  do 
nnbyCia. P ic ła r s k a  95. . 496)

F O R T E P IA N  i^b  pianino kupię, Radw ańsk i, Hans- 
r.e-a 5. ----------------------------------------------------------4967-

K L / C 2  przecudna, n a jw iększe j m ia ry , karogn iad .i, 
0 lat lic za ra . 5 m ies ię cy  źrebna. nadaiaca sie 
I , iZ_ut- w « y i lK ie :n  J la  d w o ró w  na m atkę ro zn .o -  
dow a l''h  Pod w ie rzch  sprzeda je  s ie . Jszema 
r r c h i- te  Nv pa ra fia ln ym  w  M litk o w  -i

cacli m Sam hcr

E O ^ T S i lĄ N y .  Fian na, nsharm on je m ato  p rzee -a -  
t t  in a k cm ife  s r .z rr ta ic . kupuje, m ien ia . T v lk n  
gotów ką . 1’ ańska 21. Hgpak. 5001

K E A L N O Ś ć  lanna z  w i-k s z y .n  o e io d em  pooZiikuje 
no w yd z ie rża w ien ia  cw en tnaln ic  kupie. Z g łoszen ia  
ird  „ R i id no<d T ru sk u w iec “ . 5010

lm $  Szl(9ł€kŁ I WyłnszcsBTBl nasion Tal i .  
Łab iaśĄp assfiw, nad Czarną

ma do zbycia bardzo Diekne jabłonie i gru­
sze jakoteż i drzewa ozdobne CrategU: na 

żywopłoty.
Cennik na żądanie odwrotnie, 5004

-  MIESZKAM!,! _

P O S Z U k U J E  1 pokoiu  i kuchni z  kom fortem  !i b 
b e z  za c y jn s z e m  p łzed w o jen n ym  ew en tm lv»ie  za  
rek  z  ftćry . b t z  pośrednictwa. Zgłoszenia do nd- 
niinistracti pod K w it  jn se ra tow y  N r. 3365.____4925___

W Y N A J M Ę  p. fcćj z  osobnem  w e jśc iem  pannie z  
biura Irb  s tLd in tce  z  ca łem  u trzym an iem  lako 
spó llck i-tłoka . W iad om ość  O chronek  10 u doz.***-

c y . 4989

etioryeh miasta hm m
B r a j e r o w s k a  Ł r.

nodaje ao wiadomości, że na podstawne '-oznorządzenia Ministerstwa Si<arbi z dnia 
30 czerwca 19d4 r: wydanego w porozumieniu z Ministerstwem Pracy i Opieki Spo 
łecznej przerachowane zostać wymienione w statucie kvot/ pieniężne na zrote przy 
równoczesnym ustaleniu 14 grup zarobkowych z najwyższą ustawową płacą dzienną 
Zł. 12.50 gr. z ważnością od 1 września 1924. Wobec powyższego uprasza się p T. Pra­
codawców, by do dnia 15 b. m, przedłożyli wykaz pracujących których zarobek dzienny

wynosi ponad b Z ip ,
Tablice do szczegółowego obliczenia skrauek < zasiłków są do nabycia w biurze 

Kasy Chorych, ul, Brajetowska 8. 4983

. . IN F O R M A T O R * ' B iu ro  m ieszkan iow e . Kcpcrw ika 
22. te le fon  446, Dosziiku le dla solidnych  zan .vż  ■ 
n ych  Ick vu ić\ v  m icszka i.ia  różn ych  nokoF . p » z j -  
p row adza  z-'rr..iany w  W a rs za w ie . K ra k ow ie , P o ­
gnaniu. p iś r f ip h k z y  w  kupnach i sp rzed a ży  n ic- 

sd , dóbrr :i t  h om oś cL dóbr lasów . 4912

P O S Z U K U J E  m ieszkan ia  3 - 4  pokoji z  korni->• tein 
m c ż liw ie  poza  śródm ieściem . Z a o ła cę  czv*nsz p rzed  
w o jen n y  za  d w a  la ta  z  p ó ry . Z g ło s zen ia  pod ad ­
resem  K a rc i S osn ow sk i, D roh ob ycz . Bank Pu fck i.

  *1862

P O K Ó J  z  k rniJcrtem z  esobnem  w e jśc iem  za m :? *  
n it is z y m  panom w sk aże  P o to c k ie g o  24, I I .  w'.

 p ra w o. _______     . 4981 _

J O K Ó J h ii-row y  z  kornpletnem  urzqdzenieni_ b ili­
ro  w e  in cdnajm ę lub oddam  do w spó ln ego  in tere­
su. Z g łe s zen ia  pod ..Interes** do A dm in istracji.__ 4W4_

P C K O J  p rzy  ul. P ieK arsk ie j, z  osobnem  w e jśc iem , 
i.m eb ln w rn y , d la p ow a żn ego , zam ożn ego  pana do 
w -n a K c ia . Z t l i s i t n a  P..d . S o lid n y  “  do A dm raf- 
s t a c j i . _____________________________________ 49,Sh

P ( 'K 0 J  w  ck o lic y  pa/ko K ilin sk ie co  P rzy  ro d z im i 
n rzęd n ic z - i *  ca lem  u lrzym am rm  dla M f i #  
prna z a ia z  do Ł y p a ie c ia .  Z s lc s zem a  Adm m istr. 
cla  S ie w a  y .d „ S p o k t l - _

P A N IE N K Ę  z dob rego  domu. uczeń i cę  szkó ł ś r e ­
dnich p rzy jm ę  na m ieszkan ie  z > u trzym ań i em, 
W a iu n k i p izys tep n e . O p ieka zapew n ion a . T a r n o * -  
sk iego  14, d rzw i 6. ____________4950

POSZUKUJE m ie jzk an ia  zaraz 2 poko je , kuchnia, 
k om fort w o k o lic y  ul. D łu gosza . Suptń sk iego. 
7 ap łace  c zy n s z  z  g ó ry  z a * -2 lata. P o ś r e d n ic iw ) 
w yk lu czon e. W iad om ość  w  sk lep ie  B u kow sk iego . 
C h o rą żc zy zn a  10. 500/

_  NAUKA I W YCHOW ANIE

B IU R O  n a u c zy c ie ls k ie  H a rJ I R e c h t .  zn a n e  z a .z c z y  
tn ie  ut 1909 r- o b e c n ie  i o a  o s o b is ty m  k ie ru n k iem  

la ś c ic ie iK  p o le c a  n zu c z y c ie li ,  .n a u c z y c ie m i,  w y ­
c h o w a w c zy  ..e. L w ó w , ul. K lo n o w ic z a  10, II. p. 'd  
g o d z  1 1 — 1-e j. ł t ” 4*

B IU R O  N I B V : z r N u W S K l P j ,  L w ó w , p la c  A k a d c - 
m i :k i 3, T e l e f o -  1361, p o i :ca: n a u c z y c ie lk  n au cz  
c ie l i ,  F ra n cu zk i, d iem k i, b o n y  P o lk i,  p ie lę g n ia rk i, 
g o s p o d y n ie ,  k lu czn ice , kuch  a r k ,k u c h a r z y ,  rządców  
e k o n o m ó w , le ś n ic z y c h , o g r o d n ik ó w , s łu żb ę  w s z y s t ­
k ich  za w o d ó w . 4838

N A U C Z Y C IE L K A  z  m atura sem inarla lna p o s3 „k ,.l»  
posady na w s i. „ S ło w o  P o ls k ie 1- —  „Z d o m o ś ć 1
 _________________________________   4965

R J T 1  Nt, ,, ’ A N A  n a u c zy c ie lk a  z  c e lu ją c y m  d y p lo m e m  
k o n s n -w a to r ju m  i e g z a m in e m  p a ń s tw o w y ..  , u d z ie la  
leK L ji g r y  na -m  tep ia -in  i a k o m p a n iu j dc śp iew u . 
W in c e n te g o  k o la  7. p a rte r . Z  g łu s z e n ia  3— 5. 4843

M A I A R S T W a  i vsun l,ów  na d rze -n e , szk le , pa- 
ic iz e ,  ..Hasie itd . udzie lam . G odziny  zb io ro w e  i 

m je u .n c z e . Cena ba rd zo  p izys tęp n a . Z y b l ik i :w i-
c ja  49. II. r .  ________________________ :___________ d92j _

L - iK C J I m i.z jk i  udziela  M ich a łow ska , l  n a i. . .y -  
c ie lka  In .ty t i tu M u zyczn ego  w  R os ji. O b o z o w i 6. 
I f .  r . .  gę dz. 3— 5.  4903

B  U  R  S  A
przygotowcze do S&ir.inarium r.auczyciel- 
skieg i w szystkich k las, począwszy od 
1-szej i tlo m atury naucz. Dla pań i pa­
nów pod kierownictwem profesorów facho­
wych, otwiera znany powszechnie Zakład 
Naukowy Dyr. P. kfutkowskiego, ul. Zy- 
bliklew icza 41. Zgłoszenia prąąmuje od 

9— 1 i od 5—9 godz 4764
N A  L L K C J E  .ortep ianu p rzy im u je  w p is y  K a w ec ra  

b. nauczyc-e lka  w ow sk . Instytutu  .Auz. pl. 1 ” "3 
_P^____________ __________________________ 4987

L C Z E N 1 C A  Kor.set\vainrinm  z  dobrem i św ia d e c t.re ­
m i u dzie li Fj c za tk ow yeh  lek cy i fortep ianu . Ł a s ­
k aw e  zg !c .‘ Z e « ia  do adm in istracji Pad ,M . K . "

■591

M a t u r a . Naucz, z iinn. r z iia o w eg o , b. asyst. U n i­
w ersy te tu  podejm ie sk ró -on a  naukę m aiu ryern a  
na kursacii z t - ie r o w c h  lut, p ryw a tn ie . Lac.-.a . 
I iit to r ja . lite ta ti-ra . m c p ed em yk a  f i lo z o t ii  P  zy  
nauce p ryw a tn e j p c lec ić  m aże druga s ile  c _p o -  
w icon ia  v- z a l i t . i e  p rzed m io tów  m atem , p r z y o d .
/.dm iniM iai-ja D r. M . £ z . _  497y__

K O N C E S J O N O W A N A  Szko ła  muzyki E 'żb i- t  v 
jlim a l. S ap ieh y  69, P 'zyim uje w p is y  od 1 -3.

49/4

Ł A T W A  m etra a  i w  k ró tk im  t Ła=ie w yu cza ti. s tr-  
Ungra lii P lsk ie i i jn errieck ie i ,raz pisania na 
lnaszyn i na d igodnyeh  warunkach . Z g łoszen iu  
c t ć z u n .  ie  i d  2 - 4  G łęboka  21. II. P. bdrn/BK
irc rs ch ie irs e r . --------------   —

L W O W S K IE  lic e t m  m u zyczn e  pi. M ariack i 10 
T eo r ia , f .r tep ia n , skrzyp. dp iew . W p is y  od 
12_ K ie r . Z o f ia H jrn s z k ie w ic z .  _  W 6 _

M A T U R .  Y
Kursa maturyczns ,lPl^noll ‘̂■
W pisy  da n ow y  oadzla ł kursów matu- 
rycznych gimn,. i semin przyjm uje co ­

dziennie od 4— 7-ej

Instytut UWtl i i i f
Lwów* PańsKa 3807

Prospekt do otrzymania na miejscu, 
w zględnie za nadesłaniem znaczka 
p o c z to w eg o .___________________________ _ _

W OLNE P O S A D Y . —

„B O N Y “  z nallepszem i ra lecen iam i poazukulę do 
d w o jg a  d z ie c i na w ie ś . O d p is y  ś w ia d e c tw  w ra z  z  
p o d a n iem  w a ru n k ó w  p r o s z ę  n ad es ła ć . Jan in a  R o z ­
w a d ow sk a , D o łp o tó w  p. W o jn iłó w . 4877

N A U C Z Y C IE ! K A  z  egzam inem  pań stw ow ym  u dzie­
la le k r ii  g ry  na fc itep ia n ie  i t e o i i i ,  ul. G ru n w aL  
d »ka 1. 9. II. P. na lew o ._______________________ 49^4

IN Ż Y N IF R A  7. działu  bud. m asz. m łrd eg o , zd o ln e ­
g o , z  d eb re i rod z in y , sym patyczn e j pdw ierzeh o  
w n ośc i p rzy jm ę  na sta łe  do m ego  p rzed s ięb io r­
s tw a  tuclm  Pożądane pew ne w iadom ośc i handlo­
w a. Z g łc ssen łe  ro d  „P om oc**  do Adm . .S łow a  
P cłsk iego**._____________________________________________

M ł  OD7\, en erg iczn a , gospodarna, z  d ob rego  domu 
P e łk a  p< szuktiie d z ie r ż a w y  pensjonatu w e  L w o .; 
v i e  ew en tua ln ie  p rzys tąp i z  kap ita łem  j w sp ó ł­
praca dc spółki- Z g ło s zen ia  w  S ło w ie  Po lsk i cm  
pod „S il ita  w o la " .  4963

— POSADY POSZUKIWANE. —

M tO D A .  wmidąceł p c w ie izcliow noSc! ranna, b h g ła
m a v .M :ijtk a  a- p iak tyk a  b iu row a  poszukuje odpo­
w ied n iego  za ję c ia  b iu row ego . Ł a sk aw e  z g ło s z e n i!  
d o  AdwiMS-tsacji r e d  „U jn .iia ca ** . 4923

BYŁY k ie r e w r ik  i w sp ó łw ła ś c ic ie l r r z e d j ię b i  jr -  
stw a  p rz i m y ś lo w e g o  lat 38. b y ły  o fic e r  rez . a r- 
tr.ji austr., kapitan YVP. p rzy jm ie  posadę sek re­
tarza  p ryw . ta * ż e  do p o d ró ży  naw et za  g r a n c c  
Łub inna cd p cw ied i ią . 2r.a także k ra je  za g ra n i­
czne z  sw ych  p o d ró ży  p rzed  w o jn ę , p isze na 
m aszyn ie . Z g ło s zen ia  pod „ In ż y n ie r "  do adm ini­
s trac ji ,,S ie w a " .  4916

M Ł O D A  05oba z  rod z in y  z iem iań sk ie j, z  w y k s z ta ł­
cen iem  gim nazla lnem , zna jgea  ję z y k  francuski, 
u iem ie-.k i i ro sy jsk i, roszuku je  posady nancz\ - 
c ie lk i do d z ie c i do k las n iżs zy ch  szk ó ł średnR h  
Vf*aczni-' lub też  innego od p ow ied n iego  z a le c i ł .  
ZxrF.szer.ia w  Adm ir-istracji pod „H o n n e te " .  4S92

M E C H A N IK -M O N T F R , s zo fe r , kaw a le r . obzna{G- 
m icn y  y m ontażem  i obsługą m oto rów  benzy ii-i- 
w y eh , r e jn y e lt , g&zowj^ch. w sze lk ich  konstrukTyl. 
z  dtugoletr-jg p rak tyka , poszukuje posady. W

^  m iejscu  lub i;a w y ja zd . Z g ło s zen ie  pod ..Rutyn -
w e n y "  do Avtm inistracji. 4961

O B E JM E  za iz ą d  fo lw arku , mam d ługo letn ia  pra 
k tyke , d o l? c  św iad ec tw a , po lecen ia . Posadę 
g e  ob jąć  za ra z . Grudziński. A dm in is trac ja  S łow a .

' ______________________________________ 4962

N il O D Z IF N 1 F C  la t 23, zw o ln io n y  z  w o jska , p os ia ­
da z ra i< n ieść  ię z> k a  n iem ieck iego , poszukuje p o ­
sady  w e  L w c u łe  lub na p row in c ji. Ł askaw e 
z g ło s zen ia  pud „ 6  klas g im n ." . 495!

M Ł O D Z IF N J F C  lat 21. zw o ln io n y  z  w o jsk a , postu ­
ku je p n s td y  w e  L w o w ie  lub na p row in c ji. P o ­
siada zna jom ość k s ięgow ośc i. Ł a sk aw e  z g ło s z e ­
n ia  do A d  m inistra c ii „ S ło w a  P o ls k ie g o ,, 0 )d  
„ M ło d z i 'P i e c " .  4553

-  ZGUBIONO, ZNALEZIONO. —

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną k s ią żeczkę  w o jsk ow ą  r o ­
czn ik  1894 L eon a  Tatusia  z  Hus»atyna w ydaną  
p rze z  F K U . C z c itk ó w . 4969

U N J tW A R N IA M  zgu b ioną  k s ią ż tc zk ?  w o jskow a  na 
na zw isk o  A rtu r Englaender. 49S2

ROŻNE DONIESIENIA —

Z  P O W O D U  v rad y  ^eioa  ty lk o  za w ik 4 p racze o 
m ie js c e  o p ie k i nad ch o ry m , n a a zó r  d om u  lub ja k o  
stróż nocny. A d ie s  do Adm . „S ło w a  P o N k M g T *  
ro d  Zćłemb. sierżan t. 4858

pelfHASIA '
Kas. SKIBIŃSKI, hwow, U o ^ rn ika  h

n a p r z e c iw  S z k o w r o n a .  4537

G E O M F J R A  ai to^yzow f-ny  in żyn ier Szczepanek ! 
w ykon u je  w s v e lH e  ro b o ty  pom ia row e  szyb k o , 
tan io, p lac M a jack i 5- 4959

POI AK, z a v c d o w y  rc ln tk , kato lik , poszukuje d z ie r ­
ż a w ę  fłd\v«.ik ii ICO —250 m o rg ó w  z bu dynk im i 
m z y  k o lt j i  na d cgodnych  warunkach —  z a r iz .  
Pośiodrv.»cl w  o  w v k h c zo n e . Z g łoszen ia  z  dok ła - 
dn\m i w a r u t o n i  dc Adm . S ło w a  T o łsk ie s o  na1 
„ R c łn ik " .  4956

F.ISIWJ U R
„M ARO”
w ydajniejszy, lepszy I tańszy Md 
WaZPikicr podo ’ tiycn wyrobów  

zagranicznych

bryki .  )m ual

„M A IiO "  ■
jako wyśmienity buljon i doskonała 
przyprawa do sosów, /.up, potraw, 

jarzyn, sałat itp.
Niezbędny w  każdej kucnni i na 

każdym stole.

Jodyna wytwórnia :

nuu wite i sm
Zakiady PYzemysłoy^e P rze­

tworów Roślinnych  
So. z O. O.

Foforfck* p . C ś w lę u m  2 
('ffi.-.i ip u is u a )

Podczas Targów Wschodnich w  wła­
snym pawilonie przyjm_,emy zamó­
wienia. 4822
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na ubrania męskie 
bielskie i angielskie

P L U i S Z E .

w  wielkim wyborze i  U D 1!

FABRYCZNY SKŁAD SUKNA
L B iw f k
j 3 -  L w ó w ,  R . u t o w s R e g o  7 .

T 5 L E F C N  18 -  58 .
n a p r z e c i w  K a t e d r y .

4909

R  c  n  K  u  r  s .
M agirtrat m iasta Itow ego Sącza o g a s z a  konkurs na posad - m iejsk iego inżyniera,

Warunki:
1. NiaprrekraczonycL lat 40.
2. Obywatelstwo polskie.
3. świadectwo z ukończonych szkół politechnicznych z działu inżynierii-
4. Kandyaacp winni posiadać dokładną znajomość wielkicl poruarów, a w szcze­

gólności: zakładanie po^gonów, zajęć tachyrnetrycznych, niwclacj itp., praktj kę budowla 
ną, oraz koncesję na samodzielne prowadzenie robót budowlanych,

5. Świanectwo zdrowia.
Do posady tej przywiązane są poboiy urzędników VII-mtj klasy z awansem w myśl 

ustaw państwowych.
r’ osada nadaną zostanie prowizorycznie na jeden rok, poczem może nastąpić sta­

bilizacja.
Wykonywanie praktyki prywatne., kolidującej z wykonywaniem obowiązków Kie­

rownictwa budownictwem miejskiem, nie jesł dozwolone.
Podania wnosić należy do Magistratu nrrąsta Nowego Sącza do ania 15 września 1924. 

Nowy Sącz, dnia 28 s;erpnia 1924. Burmistrz:
4910 Oleksy.

NA RATY£bez poawoszenła
ceny NA RATY

O B U B I B Ifojslegaate

su rai.
Chrześcijańska 
tiorłowoia Qbui»5a

i i
5JHERV‘ ryhIkó  w .

Czas

odnowić

prenumeratą

O głoszenie.
Gmina miasta b rak o w a  ma zamiar oddać w  używanie na gruncie 
gminnym na nlicach i placach. miejskich odpowiednią ilość miejso 
na cele budowy w  większej il -aci kolumn reklamowych, służących  

ca lepienie afiszy, ogłoszeń itp. '
Wnętrze kolumn miałoby być równocześnie wykorzystane na sprzedaż wy­

robów tytoniowych, gazet, artykułów piśmiennych itp.
Celern uzyskania przedsiębiorcy, któryby kolumny te wybudował i objął 

w użytkowanie, rozpisuje się niniejszem publiczną licytację ofertową, która 
odbędzie się dnia 18 września 1924 o godzinie 12-te> w południe w biurze 
Wydziału I. b. Magistratu w Krakowie (oficyna głównego gmachu, 111. piętro, 
d rz łi Nr. 30) gdzie można też pizeglądać szczegółowe warunki li -ytaCji.

Oferty należycie ostemplowane w zamkn:ątych kopertach składać należy 
w dnia licytacji do godziny 12-tej w południe w biurze Wydziału I. b. Ma­
gistratu.

stoł. król miasta Krakowa:
d n a a  2 9  s i e r p n i a  1 9 2 4  **• 4914

M ly ń sK ie  u r z ą d z e n ia
R 0L 1K D U S T K I A  Lwów, Fredry 9.

SILCIE,w y łą c z n e
z a s t ę p s t w o

Rostowa dla Szpitala:
Państw ow y Szpit&f Pow szechny we Lw o­

wie rozpisuje dostawę ofertową n a :
t) 30 wagonów ziemiaków zimowych 

2/60.000 kg Kapusty w głowach 3) 2 wa­
gony buraków ćwikłowych 4) 1 wagon b.u- 
kwi (karpieli), 5) l/s wagona marchwi jadal­
nej, 6) Tj wagona kalarepy, 7) 1 wagon ja- 
b'ek zimowych, 8) 1000 kg. kapusty wło­
skiej. Wagon rozurrie się 10.000 kg. Poda­
ne wyżej ilości mogą być zmniejszone lub 
zwiększone i mają być dostarczone najdalej 
do końca paidzierniKa b, r. w stanie zdro­
wym; w gatunku pierwszej jakości. Zie- 
miaki mają być zdrowe, duże, jadalne, prze­
bierane bez śmieci i ziemi (podać gatunek) 
przy zatadowamu podczas transportu zabez­
pieczone przed zmoknięciem i zmarznię­
ciem- — Szczegółowe oferty na wszystkie 
artykuły, wzglęunie porzczegó.ne z nieb na 
całą ilość względnie część należy wnosić do 
Za^ądu Państwowego Szpitala Powsze­
chnego we Lwowie, do dnia 15. wrześma 
1C24 r. 4865

• Z M  Państwowego Szpitala.

KsiążKi szkolne nowe i używane  
Prtyhory szkolne po cenach r. irto witych

Specja lności Dostawa dla szkó ł
4879 zamówienia odwrotną pocztą.

„RStęgSfHjjfl, P 0 S O W
L w ó w ,  u l .  G r ó d e c k a  6 6 .

iHijttt znftmU i Hitrotym
Dr. Kaz. Wyrzykowskiego 

4U38n powrócił z Truskawta
i jest ołwaity od 8 — 12 i 15 -  18

ul. Batorego 38. parter.

4991

FnfiKCEłlSBflDUlE
p rzy  ch o rob a ch  serca , k o b ie cy ch , b e zd z ie tn o ś c i, 
ch o r . k rw i, p o d a g r z e  i r e u m a ty zm ie , p r z e s y ła  
b e zp ła tn ie  le k a rsk ą  b ro s zu rę  i u d z ie la  in fo r ­

m a c ji o  p o b y c ie  k u racy jn ym

W  W mpiSUDZlE il
O d  w rze śn ia  c e n y  k ą p ie li  p ra w ic  o  p o to w e  

żn iż o n e .
C u d z o z ie m c y  o t r z y m u ją  33 l/3\. zn iżk i na k o ­

le ja ch  c z e c h o s ło w a c k ic h .
P ok o je  z u trzym aniem  od 42—  Kor. ćz.

w s m m m w & t tm m a a iw m B tm  
Fundacja at hr. Skarbka

zak u p i su k ce sy w n ie
lO  wagoridw ż y t a
4929 najlepszej jakości.
Oferty należy wnosić do 15. IX .  
bi. do Euratorj? Fundacji St. Hr. 
Skarbka, Lwów , Gmach Skarb- 
kewski podając cenę ży ła  loco 
stacja kciej. Miteołajów-ifrtóMwyż*.

Ż i i r r u O s  
Kroje 

4329 Wzory
Manekiny

I  Landeti. l i i i ,  mmkisp 1

K U P ' Y  Ż Ą D L I C I E  C E N Y  T O W A R Ó W !
Czekolady Ze pałki
Kawa surowa Tutki i Bibułki
Cykorja Wszystkie w idy rs.śne-
Herbata nine
Sardynki Parfumsrja 'wfrobóli bOlSKlCh
Mydło Pasta do obuwia

KUPCOM SPRZEDAJEMY NA DOGODNE WARUNKi!

Jik- a  m .*

M E y E M E R B A M E
z najlepszych gatunków herbat ceylońskich i chińskich 

poleca Handel herbaty i kaw y

Edm unda P.1E B L A
L W Ó W ,  u l .  T k t i t o w s & i e g o  3 .  4993

Czy gosposiom jest. ̂ iadosro 
*e istnieje wiele małowar- 
tośdowych naśiadownrtw 
mydła Jeleń — Schrtht?
Każdy k a w a ł e k  p r a w d z i w e g o  mydła 
Jelefi-Schicht nosi markę ochronną „ J e l e f u 4* 

i napis S e h i c h t
Żądajcie wyłącznie mydła Schicht!
Tl y s ł f i f t g ą je ie  się  f*a I s y f  i k a  1 ó w  !

K A W Ę ' h e r b a t ę ,
jS> w n a j l e p s z y c h  g a t u i . K a . c h  ^

poleca

JRi F r y d e r y k i  Ś c h u b u t E  i  i F -
L w ó w ,  M ł y n e k  4 5 . 4727

M. DĄBROWSKI i LKA TORUŃ, Żeglarska 5.

Redaktor odpowiedzialny i zarzadca druka-nii Wilhelm Antoni SkrzyczyńskL Z dimami Słowa Polskiego', lwów, Zknoicm iczt 15.


